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GLOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m i e j e c o w a :  P r iy  odbiorze w ekspedycji

A80 Ti., w  agenturach m iejscowych m iesięcznie 1,86 ZŁ, przez pocztę przy 
[lamówleiiin “ rzez ekspedycję naszą 2,06 Zł., wprost na poczcie lub u listo­
w ego  kw artaln ie 6,48 Zt„ i  esięcznic 2,16 Zł., d la W.M. Gdańska 2. Gnid. 
Od. —  pod opaską w Polsoe 8,60 Z t, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd., do Francji 
16 fr., (z w ysyłką co drngi dzień 18 fr.) do A n g lji 6 shil., do Stanów Z.jedn. 
ęO cent. W  razie n ieprzew idzianych wypadków, Jak strajki, przeszkody 
tecbniozne itd. prenumeratorzy n ie m ają prawa żądania niedo. tarozonyoh 
numerów lub zwrotu p rem m eraty .

R a c h u n e k  b l e t ą o y :  B a n k  P o w ia t o w y  G rudziądz Bank 
I w .  Spół. Zarobk ., D a n z ls r f P r lw a t- i t ien b a n k  Goaftsk i G rudziądz, 
Bank P o lsk i G rudziądz Konto czeków: Gdańsk n r  2080. Konto pocztowe: 

O ddilal w Pozn an iu  nr. 201 198. Miejsoe pła,nościK asa  O szczędneŁoi, Od 
w ykonan ia  Grudzi ąds.

O g łoszen ia  z F o ls d  W iersz wysokości m ilim etra w d z ia le  ogłoszą 
n lcw ym  na stron '* 8-lamowej 12 groszy, w d z ia ła  r e k la m o w y m  na stron i, 
1-3 tem. przed tekstem 90 wśród tekstu 50 groszy, za tekatsm 40 gr
dla W olnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam. w d zia le  og łoszen iow ym  
0,12 Gnid.. Gif. wiersz m/m. 8-łam. przed tekstem 0,99 Guld. Gd., wśród tekstu 
0,60 Gnid. Gd., za tekstem 0.40 Gnid. Gd., d la  N lem leo dochodzi HCh/0 nad­
w yżki 1lr reszty zagranicy 100% ta o  wyżki, L% tlomaczenia 20 próoent 
nadwyżki. — Rachunki są na tychm iast p ła tne — A d m in is tra c ja  n le -  
p rzejm u je odpowiedzialności za term inów* umieszczenia ogłoszeń.

R ękop isów  n a lss ta n yob  a le  zw raca  slą

D y r e k to r  priyjm uje ad goi/,. 10-te: do U -te i p ro i" petudniem, 
lłcdaktor Naczelny przyjm njeod godz. l l - t e j  do 12-tej w południe.

R a d » k < J a  i A d m i n i s t r a c j a  
d r o b i o w a  2 7  2 9 .

♦  —

G r u d z ią d z ,  piątek, dnia 27-ęo  marca 1925, Telefon nr. 5 9  i S I .

Sekcja komitetu politycznep przv Padzi? Ministrów.
Minister Thugutt prz-wAdnlrsaym sekcji.

Warszawa, 26. 3. (AW .) Rada Ministrów przyjęta 
wczoraj projekt utworzenia sekcji komitetu politycznego 
przy Radzie Ministrów dla spraw7 województw7 wscho­
dnich i dla spraw mniejsMŚci narodowych. Sekcja bę­
dzie czuwała nad polityka kresowa. W  skład sekcji 
wchodzą ministrowie spraw zagranicznych, wewnętrz­
nych, oświaty, wojskowych, reform rolnych i sprawie­
dliwości.

Przewodniczący ma prawo veto przeciwko nomi­
nacji urzędników od VII kategorii zwyż, nie tak. jak do­
tąd, od VI-tej. Wobec takiego załatwienia sprawy, mi­
nister Thugutt oofnął dymisję.

Pr ’mje r Grabski wystosował do mfn. Thugutta dwa 
pisma urzędowe. W  pierwszem piśmie mianuje premjer 
intn. Thugutta przewodniczącym sekcji komitetu poli­

tycznego, drugie pismo reguluje -warunki wewnętrzne.
Tyle doniesienie warszawskie. Zatem mamy już nic 

komitet dla spraw wschodnich, ale tylko sekcję przy 
prezydium Rady Ministrów.

Brzmi to już inaczej, ale nic jest dla nas bynajmniej 
uspakajającemu żc p, Thugutt rządzić się będzie po 
poszczególnych minisierjach jak gość niepożądany, któ­
ry przewraca wszelkie kompetencje resortowych mi­
nistrów.

Mamy nadzieję, ze poszczególni ministrowie którzy 
nie zgodzili się na samodzielny komitet, czuwać będą 
nad tein. by i z tej sekcji nic wylo-nił się administracyj­
ny bałagan czy bigos, jak to juz swego czasu zaznaczy­
liśmy.

A n g l j a  a  p a k t  g w a r a n c y j n y .
Prem jer angielski widzi w propozycjach niemieckich zjawisko rokujące nadzieje 
osiągnięcia trwałego pokoju- — Prasa an ielska uina;e} że zobowiązania Imperjum 
Brytyjskiego nie powinno sią rozciągnąó na wszystkie granice. — Znamienny glos

f r a r ą c w s H .

Londyn, 25. 3. (Pat.) Na wczoraUzem posiędipniu 
i '.by gmin po inowic Chamberlaina Mac Duiąjd w  krót- 
•kiem przemówieniu wyraził obawę o losy r-opouowa- 
iiegu paktu bezpieczeństwa, W  odpowiedzi piemjcr 
Baldwin zaznaczył, że porozumienie trzech pmistw, skie 
rowaue przeciwko Niemcom, nie może być brane Dod 
uwagę przez rząd angielski, który rozważać może je­
dynie taki pakt, którego osnową byłyby ogólne gwa­
rancje pokoju i wzajemnego bezpieczeństwa. W  obec­
nej chwili ze względu na niespokojny stan umysłów w 
zachodniej Ru ropie, taki pakt jest jednak trudnym do 
urzeczywistnienia.

Należy zaznaczyć — mówił premjer — że propozy­
cje niemieckie są zjawiskiem, rokującem nadzieje osią­
gnięcia trwałego pokoju, gdyż Niemcy zrzekają się pre­
tensji na zachodzie i oświadczają uroczyście, że nie u- 
ciekną się Jo siły zbrojnej w celu osiągnięcia zmiany 
granic wschodnich.

Londyn, 25. 3. (Pat.) Prasa tutejsza omawia bar- 
dzo_ obszernie wczorajszą mowę Chamberlaina, zazna­
czając. żc najciekawsze jej ustępy dotyczą propozycji 
TuerniaciricI], Dzicniki uznają na ogół, że zobowiązania 
Itnperjum Brytyjskiego nie powinny rozciągać się na 
wszystkie granice.

Zdaniem prasy, istotną przyczyna odrzucenia przez

Anglię protokołu genewskiego, była wymywająca zeń 
konieczność przi jęcia wszelkiego rodzaju zobowiązań. 
Anglja nie sądzi, by pomyślne załatwienie kwestji bez­
pieczeństwa na zachodzie przyczyniło się w wielkiej 
mierze do zabezpieczeń®, pokoju w  całej Europie. To, 
że Anglja przypisuje specjalną wagę kwestji pokoju na 
zachodzie, nie oznacza bynajmniej, że tolerowałaby o- 
na wojnę na wschodzie. Podkreślając ustępy mewy 
Chambeilama, dotyczące Polski, pisma na ogół u dzie­
lają apinję ministra w  tej sprawie.

Paryż, 25. 3. (AW .) .,Oevre“ omawia obszernie
mowę Chamberlaina, uważając ją za pożądane przedsta­
wienie ogólnej sytuacji politycznej, jeżeli Anglia nie 
może wziąć odpowiedzialności za granice Polski to nie 
czyni tego w tym celu, aby upoważnić Niemcy do czyn­
nego wystąpienia przeciw Polsce. Anglja nic uważa za 
groźbę wojenną nadzieji niemieckich co do rewizji gra­
nic wschodnich. Chamberlain uzależnia podpisanie trak­
tatu gwarancyjnego od wstąpienia Niemiec do Ligi. co 
jest francuskim punktem widzenia. Francja i Czecho­
słowacja nie niają powodów do przeciwstawiania się 
paktowi zachodniemu, gdyż może on mieć tylko do­
datnie zuaczerte dla Europy i dla zawarcia paktu gwa­
rancyjnego na Wschodzie.

Echa zajścia po!sho-!ftewskiego.
N«ta delegata rzejdu pelshiptjo przy Lidze Narodów.

-1. arszawa, 25. 5. (Pat.) W  związku z zajściem na 
jideramczn polsko-litewsJriem, zakomunikowanem przez 
v .‘A.T.‘a w dn. 19 marca rb., rząd litewski wniósł skar­
gę do Ligi Narodów.

Delegat iządU polskiego przy Lidze Narodów w7 Ge­
newie minister p. Kajetan Morawski złożył w dn. 23-go 
marca notę, w  której przedstawił faktyczny przebieg in­
cydentu oraz wyraził ubolewanie z powodu zastosowa­
nia procedury w formie uastępującej:

. Jak wynika z  przytoczonych faktów, zajście, )*>- 
siadające znaczenie drugorzędne, zostało całkowicie 
zlikwidowane i tego samego dnia Lidze Narodów zo­
stało zakomunikowane. Nic pozostaję mi wobec te­

go nic innego, jak wyrazić swoje ubolewanie, że naj­
wyższe osobistości autorytatywne w Lidze Narodów 
zajmował?- się sporem, zlikwidowanym na miejscu 
staraniem kompetentnych czynników miejscowych. 
Rząd polski uważa, że nie ,iależv nadawać niezasiu- 
gującego znaczenia wypadkowi, o którym tnowa, je­
dnak biorąc pod uwagę, że sekretariat generalny u- 
znał za swój obowiązek nodać do wiadomości Rady 
oraz członkom Ligi Narodów tekst teł ugraniu rządu 
litewskiego, ma zaszczyt prosić pana o podanie do 
ich wiadomości również i tej noty. (—) Kajetan Mo­
rawski.

Dzień proiesin przeciwko Polfce w Moskwie
O e m t n c ł r f f c ia  i z l t n k ś w  k t m i r  t e r n u  p o d  p o s o ta łw o m  p a ls k ś e m .

Moskwa, 25. 3. (Pat)‘hdeń 'n rnTa' A' Dncgdai zorganizowana w  Moskwie
^  * ; estl’ Przeciwko Polsce w  związku z mocesem po*- 
nrH2 j  ’  E ' P °  wiecu, na którym przemawiali Dabal 1 Kohn 
cię u l ic z n i  cz lonkowle komintenra. urządzono demnnstra- 

lićia z a t r z v ^ ? 0,Wd'ai1 przcz mia5łn pod Tfc&iśtwo polskie. Po- 
W orowskiego deni,(mstra,lltó'w - zamykając wejście od ulicy

3r«6em P oM a  i *  1 obraźliwych pogróżkach pod a-
ii&b żyę Wska?

demiłnr.trauci wrócili pod gmach komintemu, gdzie przemawiali 
przybyli z  P o l'k i komuniści oraz Irlandczyk Jim Lartln, po- 
czem rozeszli się śpiewając międzynarodówkę. W  Leningra­
dzie demonstrowano rpwnfeż.

Polscy komuniści uchwalili- rezolucję, domagającą się 
zwolnienia Łańcuckiego 1 przysięgającą dalszą walkę o so­
wiecką Polskę. Łańcu 'ktegu wybrano h o łiw w  j m prezesem 
leningrodzkłej partii komunistycznej.

l i t y ic ls k ie  pragrany
kandydatów na prezydenta R ze s zy.
Walka w y b o r c z a  między kandydatami poszczegól­

n y c h  partyj na stanowisko prezydenta Rzeszy pcz.v- 
brała obecn ie  o s t r y  charakter. Dnia 20 bm. upłynął 
icrmin zgłaszania kandydatur. Do wyboru stanie \yięc 
siedmiu kandydatów: Jarres, nacjonalista, Heupich, de­
mokrata, Heidt, bawarska purtja ludowa. Ludendorff, 
narodowy socjalista, Marks, centrowiec, Braun, socja­
lista i Thelrnarm, komunista. Kandydatem na stanowi­
sko prezydenta Rzeszy może zostać każdy posiadający 
bierne prawo wyborcze, ktoicgo wyznaczyła lista, i.a 
której zapisano conajnmicj pół iniljona głosów.

Obozy prawicowy i republikański, prześcigała się 
wzajemnie w  akcji wyborczej i próbują zdyskredyto­
wać poszczególnych kandydatów. Tak np. opubliko­
wało pismo socjalistyczne „Vorwarts‘‘ dołwmettfcy, 
świadczące o tem. że w jesieni 1923 r. kandydat UhCw- 
nalistów Jarres proponow7af rządów^ Rzeszy zerwanie 
stosunków z Francją, ogłoszenie traktatu wersalskiego 
za nieważny i wywołanie stanu wojennego tnlędły 
Francją i Niemcami.

Na zarzuty odpowiedział Jarres w  Hamburgu* tw- 
macząc, żc w7 czasie organizowania biernego OPOfU 
chciał oddać Nadrcnję w ręce sprzymierzonych, 'ipy PO 
hilkunastu latach dążyć do zbrojnego odc.wąrfa W- 
Niektóre odiaitiy centrum oraz demoltratów chciały 
stworzyć z Nadrenji autonomiczne państw;o, wobec C**- 
go om chcąc temu zapobiec, dążył do ostatecznych Śro­
dków. , , ,  . , .

Jarres wygłapa we wszystkich większyna « » “  
stach Rzeszy mowy obliczone na zdobycie popnla.mofci 
Jaki jest jego program, o tem łatwo się Jomyśloć PO 
przemówieniach jego w Hamburgu, Hanowerze i y ftó *  
clawiu.

W  Hanowerze złożył Jarres przedewszystklcm ■Foid 
Hiiideuburgowi i podziękow7al rnu za jego przystawienie 
do bloku prawicowego. W przemówieniu swem Jarres 
zwrócił sic przeciwko nienormalnemu stanowi _rzeczy, 
jaki obecnie panuje w Niemczech i twierdi ił, że .nusi 
nasiąpie zmiana, lecz nie drogą gwałtu, jak to niektó­
rzy sobie życzą. Poruszył również zmianę barw fla*‘ 
paustwo-wej i powrotu do dawnych barw monarchisty: 
cznyeh. Postęp rozwoju państwa powinien być oparty 
na podstawach narodowych. Jarres zwrócił się osno 
przeciwko jedności konstytucji weimarskiej, która w e­
dług niego — nic pozwoliła poszczególnym krajom nale­
życie się rozwinąć. Natomist zalecał powrót dc polity­
ki wielkiego Bismarcka,

W  Wrocławiu Jarres poruszył kwcstję granicy pol­
sko-niemieckiej. Zwracając się z powijaniem do ludno­
ści Górnego Śląska minister wspomniał również i o tej 
części ludności śląskiej, „która wbrew prawom przyro­
dzonym f prawu o samoótauowleiilu żyć musi pod ob- 
cem panowaniem", a która jednak uważa sic za niemie­
cką i tęskni do swej niemieckiej ojczyny.__W da-srvni 
ciągu swego przemówienia Jarres poświęcił wieje mW- 
sca od :;r\vunym częściom terytorium niemieckiego na 
Wschodzie, wyrażając nadzieję, że sten ten nie pozosta­
nie ne zawrze.

Poruszając sprawę korytarza polskiego Jarres po­
wiedział. iż jest to zator odgraniczający Prusy Wscho­
dnie od reszty Niemiec, utworzony sztucznie i sanio- 
wolnie przez traktat wersalski. Korytarz polski zda­
niem mówcy, jest dowodem wyszydzania sprawy o sa­
mostanowieniu narodów, na które Rolska tak chętnie 
i często Się powolnie.

Liga Narodów7 przekształciła to elementarne prawo 
ludów, ostatnie rozstrzygnięcie konferencji ambasado­
rów w sprawie granicy nad Wisła wyrządził nam no­
wa Krzywdę, na naszych kresach, rdrywając od NR 
mite kilka wsi nad Wisłą. _

Następnie móv/ca wyraziF^cdowolenie iż opinja pu­
bliczna różnych krajów, dawniej wmogich, zmienia się 
jnż i żo mnożą się glosy ,jozsądku“  uważające. Iż obe­
cny stan terytorialny na wschodzie Niemiec nic da s!ę 
nadaj utrzymać. Głosy te, zdaniem Jarresa. są wyra* 
zem_ obaw opinii publicznej, aby niesprawiedliwe posta- 
iiowieme traktntn wersalskiego i Ligi Narodów nie sta­
ło się niebezpiecznym materiałem palnym który pe­
wnego dnia może wybuchnąć Cały naród niemiecki 
pragnie żyć w  spokoju ze swymi sąsiadami 1 dla osią­
gnięcia .ego właśnie celu rychła rewizje wschodnich 
sranie Niemiec ie-st konieczna.

W  dalszym ciągu swego przemówienia Jarres o- 
św*adtó«ój że  no  dohwjądo^ołacli 2 dobytFcU pa-aeż ®em -
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t y  m  pmbtewfe  dotychczasowe! dtałałataośd Ligi Na­
rodów jujmtepfrnfci do niej fSeaniec bez zastrzeżeń i 

■eesBłtiołgr popsźiośd narodu nienńec-

Moma Jbrrea*. we W rocławiu w  porównaniu da 
przemówień poprzednich w  Berliuie, Hamburgu i Hano­
werze noei zupełnie inny charakter. Podczas gdy on 
początkowo podkreślił tylko, iż zmiany w  polityce nie­
mieckiej musza nastąpić, ostatnio we Wrocławiu nie 
krępował się bynajmniej we wyrażeniach i w  ziuchwały 
sposób mówił o fcęniecaaośęi rewizji granic wschodnich 
o „piesprawietHiwenr postanowieniu traktatu wersal­
skiego, wytwarzającego sten, który nie pozostanie na 
zawsze.

Czego się więc można spodziewać, gdyby Jarres 
został prezydentem Rzeszy — po przemówieniu teni — 
widzimy jasna

W yw ody dr. Jarresa obracaiy się w  tom samem 
kółku, w  którem obracali się marzenia innych lizkaty- 
stów. Kandydat ten chce zdobyć wszystkie głosy na­
cjonalistów na Śląsku a liczy również na poparJe 
w schód nio-pruskich nacjonalistów

Posłuchajmy tedy, co mówi kandydat stronnictwa 
demokratycznego Wilhelm Hellpach o polityce zagra­
nicznej Niemiec:

*W  polityce zagranicznej zależy często wszystko 
od wyboru środków. Myśl polityczna może się zro­
dzić w  cieple serca. Ale w  wyborze środków musi po­
lityka być zimna jak lód, twarda jak stal. Mamy w 
zagranicznej polityce poważne zagadnienia: Najważniej­
sze rn jest zagadnienie Renu. Oświadczamy: Ren może 
istnieć tylko, jeżeli będzie wolnym i połączony bez 
wszelkich zastrzeżeń z ojczystą ziemią. Tylko przy 
zielonym stole będziemy mogli uregulować tę ważną 
Kwestię.

Tylko przy zielonym stole uregulujemy fcwestję W i­
sły i Odry. Tam tylko uzyskamy to, za czem tęsknimy: 
Większe Niemcy (Gross Deutschland). Kwestia ta nie 
jest kwestia tęsknoty, lecz niezmiernie ważnym, rze­
czowym, niemieckim problemem. Austrja jest pań­
stwem nie zdolnem do życia: ma cma tylko dę wyboru 
albo przyłączenie się do Niemiec, albo przyłączenie się 
do przez dr. Benesza zalecanej federacji naddunajskiej 
lub wschodniej. Ale w  tym drugim wypadku wzno- 
wionoby ten utwór państwowy, który od początku był 
źródłem wszelkich europejskich konfliktów. Istnieje 
tylko jeden stół, przy którym można prowadzić układy: 
jest nkn Liga Narodów. Chcemy przystąpić do Ligi 
Narodów, powodowani nie miłością lub sentymentalno- 
śdą, lecz jasnym chłodnym rozumem i rozwagą. Kon­
statujemy z  zadowoleniem, że obecny rząd, składający 
się w swej większości z członków bloku prawicowego, 
wyrobił i zaproponował pakt gwarancyjny. Jest to naj- 

. większe ustępstwo, zrobione niemieckiej demokratycz­
nej póWyoe. Niema fanej drogi, która by prowadziła w 
góre. Wszechmenrlecktej myśli (den gross deutschcn 
Godanken) me sprzedamy za żadną cens“. >

Program więc demokraty idzie w  pierwszym rzę­
dzie w  kierunku stworzenia Wettmacht, lecz i tu daje 
się zauważyć dążenie dlo rewizji traktatu wersalskiego. 
Regulacja fcwestfi W isły i granicy zachodniej Wvdaje 
się również p. lfeltpachowi jako rzecz konieczna.

M ow y programowe, w  każdym razie, rzucają ja­
skrawe światło na osoby kandydatów a szczególnie 
kandydata nacjonalistów Jarresa. Dziś przewidzieć nie 
można, jaki będzie wynik wyborów.. W ybór kandy­
data prawicy możliwy byłby tylko wówczas, gdyby 
wyborcy, głosujący zwykle na socjalistów i centra u 
wstrzymali się w niedzielę od głosowania, do czego 
właśnie dąży cała taktyka bloku nacjonalistycznego.

Oczywiście najgorętszy bój toczy się dokoła Jarre­
sa 1 Hefłpaćha. W ydaje się jednakże prawpodobnem, 
że wybory pierwsze, wyznaczone na dzień 29 b. m„ nie 
będą rozstrzygające a wybór prezydenta nast--? do­
piero w  miesiąc potem przy wyborach ściślejszych mię- 
cb y  tymi kandydatami którzy zdołali uzyskać najwię­
ksza Hość głosów. Horoskopów więc dziś stawiać nie 
warto. Oczwkajmy, co nam przyniesie przyszła nie­
dziela.

Z OBRAD KOM ITERNU

Moskwa, 25. 3. (P a t). W  drogim dniu obrad kornkrtemn 
w y g jo s j przemówienie Ztnowjcw, podkreślając zbyt małe zdo­
bycze komfntemu w ciąga ostatnich dwóch lat. W iem  po­
ważniejszych komunistów w ystąp iło  z party, ale komłntem nie 
Powinien się tern r r ażaó.

P o  przemówieniach dolegała Estonii 1 delegata Niemiec, 
Pfcstapbo dłuższe przemówienie przedstawiciela Polaków , k tó­
ry  podkreślił d ę tk i los 6 000 w ięźn iów  poetycznych, oraz po­
wtarza } zmyślone plotki, o  mękach aresztowanych komunł- 

' °  wyrokach śmierci za proklamacje, podżegająca do 
w ^ a w ^ d  etc. Zwracając się pod adresem poteWch sodail- 

w ygraża ł, że  p rzy  pom ocy komłnternu partła ko- 
BMKStyawa rzneł połsMch burżujów na kolana.

LORD HALFCTUK w  JEROZOLIMIE.
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1 żydowskte ar mieście zamknięte. Pe-

DrZy^ tefefa czarne odznaW. Siedzibo ko-
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W YPADEK KOLEJOWY WE FRANCJL

Paryż, 25. 3. (PaL>f Dziś około god z. 2 w nocy w  
okolicy stacji Poitiers wykoleił się pocłąe Bordeaur— 
Pa rvż. Sa zabici i ranni. M. L został zabity »°TintoT 
deparamieuni Kaate-JByfsnooea **  Adolf Podabdon.

Dalsza debata nad konkordatem.
Warszawa, 25. 3. (Pa t) Na dzisejszem posadzeniu 

Sejmu przystąpiono do dalszej dyskusji nad ustawą o 
zatwierdzeniu konkordatu.

Pierwszy zabrał głos pos. Skrzypa (kom.). Mów­
ca len zaraz na wstępie wyraził się o papieżu ,,tak zw. 
Ojciec św.“ , za co p. marszałeK wezwał pos. Skrzypę 
do poszanowania przdconań Izby i odpowiedniego w y ­
rażenia się. Kontynuując swoje przemówienie, pos. 
Skrzypa dwukrotnie jeszcze wywołał interwencję p. 
marszałka. Pos. Skrzypa, kończąc swoje przemówie­
nie, wniósł wniosek o odrzucenie konkordatu.

Pos. Błażejewicz (Chrzec. Dem.) wykazywał, że 
interesy państwa zostały całkowicie zabezpieczone w 
konkordacie. Stolica św, zgodziła się nawet na pewne 
zubożenie Kościoła. Mówiąc o sprawie nauki religji, 
pos Błażejewicz oświadczył, że konkordat wprawdzie 
zapewnia odpowiedni kierunek wykształcenia religijne­
go, stronnictwo jego jednak domaga się szkoły wyzna­
niowej. Kończąc przemów:enie, mówca stwierdza, że 
konkordat ma dla Polski bardzo wielkie znaczenie za­
równo w stosunkach między narodowy cli, jak i we­
wnętrznych i z tych względów' klub mów'cy będzie gło­
sował za ratyfikacja konkordatu.

Pos. ks. Ilkow (okr. str. włość.) stwierdza na wstę­
pie, że konkordat ten nie uwzględnia w7 dostatecznej 
mierze zasług duchowieństwa unickiego i w części wi­
nę przypisuje samemu duchowieństwu, które się dało 
wciągnąć w wir polityki. Mówiąc o potrzebach kościoła 
unickiego, ks. Ilkow wniósł o uchwalenie rezolucji, w zy­

wającej rząd. by przy regulowaniu ustroju rolnego M
dziedzinei dóbr kościelnych miai też na względzie cięż­
kie stosunki’ duchowieństwa grecko-katolickiego, obar- 
ezonego rodziną.

Pos. Dębski (Piast) stwierdza, że konkordat wzmac­
nia stanowisko międzynarodowe Polski. Omówiwszy 
następnie poszczególne postanowienia konkordatu, pos, 
Dębski oświadcza, że klub jego będzie głosował zz. 
konkordatem.

Pos. Piotrowski (PPS.), dowodząc konieczność u-
chwalenia rezolucji interpretacyjnej, krytykuje ostro pen 
stanowienia konkordatu, dotyczące nauki religji i uposa­
żeń duchowieństwa oraz oświadcza, że klub jego gło­
sować będzie przeciwko konkordatowi, chcąc przepro­
wadzić zasadę rozdziału Kościoła od państwa.

Pos. Matakiewicz (Chrz. Nar.) uważa, że hńcą w  
konkordacie jest to, że nie mówi o języku polskim w, 
stosunku do Watykanu, wreszcie zdaniem mówcy kon­
kordat jest wyraźną ofiarą Kościoła z majątku Kościoła’ 
na rzecz ludu.

Pos. Kronig (zjed. niem) dowodzi, że konkordat tf- 
bala równouprawnienie wyznań, poręczone Konstytucją 
i żąda. aby rząd przystąpił do uregulowania stosunku 
państwa do wyznania ewangielrckiego. przy czem innym 
wyznaniom mają być przyznane nie mniejsze prawa, 
niż Kościołowi katolickiemu.

Na tern dyskusję przerwano i odroczono ją do na­
stępnego posiedzenia, które odbędzie się w  dniu jutrzej­
szym o godz. 3 popołudniu.

Z  k o m i s y j  s e i m o w y e h
W arszawa, 25. 3. (Pat). Sejm owa podkomisja budżetowa 

(ekonomiczna) obradowała nad budżetem przedsiębiorstwa —  
lasy państwowe. P. dyrektor Miklaszewski z jo ży ł obszerne 
sprawozdanie o całej gospodarce w lasach państwowych, na-

K o m is fa  hndźetow a,
Bu diet lasów państwowych.

stępiłie odczytał odpowiedź p. ministra rolnictwa i dóbr pań- referenta-

stwowych nr uwagi Najwyższej Tzby Kontroli Państwa, co do 
wykonania budżetu na rok 1924. Po  dyskusji oraz po udziele­
niu wyjaśnień przez p. wiceministra Raczyńskiego preliminarz 
budżetu przyjęto z matemi zmianami, zaproponowanemi przez

Konm”gja praw n icza .
O polsko-niemieckim mieszanym trybunale rozjemczym.

W arszawa, 25. 3. (Pa t). Sejmowa komisja prawnicza za­
łatw iła projekt ustawy o wykonanńi postanowień traktatu 
weu salsldego o polsko - njerrredkim mieszanym trybunale roz­
jemczym- Za przykładem stanowiska Niemiec projekt usta-

dyplomatyczne przyw ileje i zwolnienia. Następnie komisja 
przyjęła w  drugiem i trzeciem czytaniu projekt ustawy o  ka­
rach za handel kobietami i dziećmi, wreszcie komteła załat­
wiła rozdział piąty projektu ustawy o sędziach i prdkwtooracb

w y  przyznaje członkom tegoż trybunału, o ile nie są Poiakami, traktujący o prawach sędziów.

Komisja konstytucyjna.
Warszawa, 25. 3- (Pat). Sejmowa komisja konstytucyjna skusi a nad projektem ustawy o zgromadzeniach, wniosek zaS

przystąpiła do rozpatrywania projektu ustawy o zgromadzę- I ńes. Polakiew icza (W y zw .) o wezwanie rządu do cofnięcia 
niach poselskich. W iększością 16 głosów przeciwko 1 2  ko- I okólnika Ministerstwa Spraw W ewnętrznych, dotyczącego 
misją na wniosek pos, Konopczyńskiego (ZLN ) postanowiła I zgromadzeń poselskich został odrzucony również 16 
dyskusję nad tym projektem ustawy prowadzić łącznie z dy- * Przeciw  12.

Przygotowanie do konferencji rozbrojeniowe).
Londyn, 25. 3. (AW .) Cooiidge wystosował pismo 

do sekretarza stanu Kelloga, wzywając go do opracowa­
nia nowych propozycji, celem ustalenia zasady przyszłej 
konferencji dla ograniczenia zbrojeń na morzu. Kellog 
zaproponował utworzenie komitetu, złoźongo z fachow­
ców marynarki wojennej, którzy mają odpowiedzieć na 
obszerny kwestionariusz. Zapytanie ułoży Cooiidge z 
Kefiogem.

Zarówno w Waszyngtonie jak i Londynie panuje o«
gólne wrażenie, że w danym wypadku chodzi o niesły­
chanie sumienne przygotowanie konferencji rozbrojenio­
wej. Rzad japoński zawiadomił już Waszyngton, że 
podobny kwcstjonarjusz będzie opracowany również 
przez Japonję.

Fałszywe alarmy o rzekomej mobilizacji wojsk polskich.
Niemiecka

Warszawa, 25. 3. (Pat.) Prasa angielska i amery­
kańska donosi o mobilizacji i koncentracji 40 000 wojska 
polskiego przeznaczonego do ataku na Gdańsk, a nawet 
dzięki zabiegom propagandy niemieckiej łączy tę wia­
domość z drobnym zatargiem, który miał miejsce z 
bandą pograniczną na granicy polsko-litewskiej.

Wobec tego stwierdza się kategorycznie, że pogło-

rebeta.
ski te podobnie, jak i w  styczniu b. r., sa całkowicie bez­
podstawne i zmyślone celem wywołania fałszywych a- 
larmów o rzekomej agresywności Polski Żadnych za­
rządzeń mobilizacyjnych i koncentracyjnych w  Polsce 
nie wydawano. Ani jednej kompanii piechoty, czy szwa 
dronu jazdy nie przesunięto w  stronę Gdańska, czy wo~ 
góic na Pomorze.

Walka wyborcza w Niemczech.
Wałftraff jaka kandydat ctronietwa narodowego do owtl. drugich wyborów. *— Co

mówi socjalista Braun ?
Berlin, 25. 3. (AW .) ógftacja wyborcza doszła do 

pupktu kulminacyjnego Codziennie odbywa się po 
kilkanaście zebrań w  każdein wielkiem mieście. Ulice 
zasypane są plakatami, wśród których przeważa plakat 
z portretem Hellpacha oraz z szeregiem najrozmaitszych 
napisów. Nie ulega wątpliwości, że demokraci liczą się 
z tern, żc ich kandydat otrzyma większą liczbę głosów, 
niż do tej pory przypuszczano. Centrum dopiero w o- 
statnich dniach rozpoczęło energiczniejszą kampanię, a 
to głównie na skutek ataku zastosowanego przez pra­
wicę.

Berlin, 25. 3. (AW .) Stronnictwa prawicowe odby­
wają ustawiczne narady, co do wyszukania nowego 
kandydata, który by stanął do wyborów podczas dru­
giego głosowania. Stronnictwo niemiedro-narodowe 
najchętniej wysunęłoby przewodniczącego pierwszego 
reichstagu Waflraffa, który tako katolik mógłby pocią­
gnąć za sohą głosy centrum.

Berfln, 28. 3. (A W .) SocjaJtełyc any kandydat na

Mazurzy — to Niemcy!
Malborg, 25. 3. (AW). „Wełchseł Ztg“  zamieszcza artykuł I Polska niema do nich żadnych praw, bo wedfac niego Macurzy 

zianoeo renegata Woergtzky, który wykazuje, że w 7-mtu I — to Niemcy. (Retreęa* sądzi po sobie), 
etem wfc m an n e te *  patem a mieszkańców to Murarzy, '  ‘ ..............

prezydenta Rzeszy Braun oświadczy! dzfennltaflnm, że 
podczas obecnej kampanii wyborczej umyślnie wstrzy­
muje sie od wszelkich wystąpień, a to dlatego, t o  kon­
stytucja niemiecka me daje szerokich uprawnień cBa 
osobistej polityki prezydenta, jak np. w Stanach Zjeda, 

Prezydent Rzeszy niemieckiej jest wyobrazJdeJetn 
kierunku politycznego, politykę zaś właściwą prowadzi 
gabinet. Jako kandydat na prezydenta Braun otrzymu­
je codziennie niezliczone ilości listów, w których prze­
bijają najważniejsze tyczenia ludności. Największa 
część fyd i listów odnosi się do waloryjzacji dawnych 
papierów i pieniędzy. Ponadto otrzymuje jnś Hsty z 
prośba o ułaskawienie na wypadek, gdyby został pre­
zydentem. Dotychczasową akcję wyborcza uważa za 
bardzo spokojną. Panuje cisza grzęd burzą, która w y­
buchnie, jeżeli dzień 29 marca nie przyniesie rozstrzy­
gnięcia, lecz wykaże konieczność ponownego głosowa- 
nta na prezydenta.
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Ze zjazdu kola rmast pomorskich.
pp. b irm iitriów  i p r «jrd «itb w  wuyilfcM i miast Pamarza. — Przemówienia 

I*. WajawaMy Wachawiaka. — Prajekt ustawy miejskiej. — Kef.i „Dragi waaina 
i Ich znaozeitia w Palseaf<> — Stosunek polioji dla zarządu miast. — O rozbudowę 
w d a s t «  — W  sprawia Pierwszej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Przemysłu. —- 

Wystawa rzemieślnicza w Wąbrzeźnie. — Stałe zabrania Koła miast. —
Dnia 24 bm. w  gmachu wojewódzkim w  Toruniu od­

był się 5 zjazd Koła miast pomorskich.
Obrady zagaił przewodniczący zjazdu Kołą miast 

p. prez. Włodek z Grudziądza. Przewodnicy ęy powita! 
obecnego na sali p wojewody Wachowiaku wicewoje­
wodę p. Ewerta Krzemienieckiego, starostę Ossowskie-

S, posła Redera, przedstawicieli prasy i wszystkich pp. 
rmistrzów, którzy tak licznie zjechali się na zjazd.

Jako pierwszy przemówił p, Wojewoda, który pod­
kreślił wielkie znaczenie miast dla Pomorza. Bardzo go­
rąco pragnąłem, abyście się panowie zjechali w  Toruniu, 
by poznać się z Wami. Województwo powinno mieć 
ścisły kontakt z miastami. Miasta tworzyły zawsze kul­
turę narodową tam gdzie się miasta rozwijają, rozwija 
się kraj. To co wojna zniszczyła trzeba odbudować.
Dewaluacja zniszczyła resztki ruchomych majątków 
miast. T ra  ba o  naprawić.

Miasta pomorskie mają większe znaczenie od in­
nych miast polskich. Ludność Pomorza lgnie calem ser- 
eem do Polski Pomorze było, Jest i będzie po wsze 
wieki Polską.

W  miastach proces polszczenia szedł b. szybko..
Oblicze takich miast czysto niemieckich dawniej, jak 
Tczew, Chojnice obecnie są czysto polskie.

Znaczenie rmast jest wielkie, tu wre żyoie gospo­
darcze i kulturalne, które Jest gwiazdą przewodnią dla 
danej prowincji.

To, co się dotąd zrobiło dta mla^ są to rzeczy wiel­
kiej wagi. Dlatego chcę wam powiedzieć, panowie bur­
mistrzowie, „NU desperandum" nie rozpaczać.

Prezydent państwa podczas mojej bytności w W ar­
szawie powiedział: .Pomorze dla nas jest tak ważne i 

. drogie, jak Warszawa".
Adm^istr. miejska nie ma nio wspólnego z polityką.

Najwyiszem zagadnieniem państwowem jest rozwój kul­
tury niaierialnej. Przeszczepienie życia parlamentarne­
go na sferę działalności miast, uważam za rzecz złą.

Władze naczelne robiły wszystko, ażeby przeciw- 
dtehrać bezrobociu. Rząd przyśpieszył w  tyni roku ro­
boty w  porcie w Gdyni. Rząd przyjdzie z wydatną po­
mocą finansową miastom. My musimy tu granitowy u- 
stalić fundament nowej Polski. Polityka miejska musi 
iść w duchu Zgody 1 jedności w  duchu wiary w  przy­
szłość roTwo.u miast polskich pod ochroną Orła Bia­
łego.

Pv> dalszych przemówieniach p. star. Ossowskiego, 
imieniem starostów pom. i p. dra Kieda cza wicepr. mia­
sta Poziiama przystąpiono do porządku gbrad.

Sprawozdanie z ostatniego zjazdu odczytał przewo­
dniczący p. prez. Włodek. Dalszym punktem jbrad był 
referat inż. Mierzyńskiego pod tytułem: „Drogi wodne 
i M i znaczenie w  Polsce".

Projekt ustawy mtejikJei zareferował bur­
mistrz Jerzyklewicz. Prelegent podkreślił różnice mię­
dzy dawnym rządowym a nowym projektem ustawy o 
ustroju miast w  Polsce. Do projektu rządowego wpro­
wadzono następujące zmiany:

Na propozyc.ę prof. Sulkowskiego wprowadzono 
poprawkę pozwalająca na wcielenie w  obręb młast grun 
tów wiejskich. Jak w łcfzimy, ta sprawa została znacz­
nie liproszczona co ma duże znaczenie dla miast po­
morskich. Dalej uchwalono, że miasta powyżej JO000 
mieszkańców podlegiaja nadzorowi Wydziału Wojewó­
dzkiego. Miasta poniżej 10 000 mieszkańców — wy­
działowi powiatowemu. To, oo nam najbardziej groziło, 
ą mianowicie: poddanie nas nadzorowi wsi zostało wo­
bec tego uchylone. Co do członkostwa gminnego na­
bywa się go po roku zamieszkania. Można być człon­
kiem^ tylko jednej gminy

Członek rady miejskiej nie może być Jednocześnie 
ozłonkiem magistratu. Kadencje radnych miejskich pod-

niesknio z 4 na 6 Łat. Posiedzenie Rady M ejsldej po­
winno się odbywać przynajmniej co dwa miesiące (da­
wniej co 1 miesiąc). Burmistrzowie winni mieć w y­
kształcenie średnie. Prezydenci — wyższe. Ponowne 
uchwały Rady Miejskiej przy obecności 2/3 członków 
są już wiążące dla Magistratu.

To ostatnie postanowienie narusza równowagę sił, 
oraz ubezwładnia Magistrat wobec Rady Miejskiej. Na­
leży się w Warszawte domagać o zmianę tej części pro­
jektowanej ustawy. W  zakresie władz rządowych nad­
zorczych wyższą instancją jest wojewoda. W  zakresie 
władz nadzorczych samorządowych — wydziały sa­
morządowe. W ybór burmistrza zatwierdza minister 
spraw wewnętrznych. Wybór prezydenta miasta — 
prezydent państwa.

Powyżej przytoczony najnowszy projekt ustawy o 
ustroju miejskim różni stę znacznie od naszego projektu 
^Krystalizowanego na ostatnim zjeździe Koła miast w 
Grudziądzu

Po referacie burmistrza Jcrzykiewicza miała miej­
sce ożywiona dyskusja, w  której zabierali głos wicepr. 
Kiedacz, prez, Włodek, burm. Rzymał i bur. Sobferajski 

Na wniosek przewodniczącego uchwalono następu­
jącą rezolucję:

Poleca się, aby zarządy kół miast woj roniorsk. 
poznańskiego i śląskiego, opierając się na tezach u- 
chwalonych w  Poznaniu 1 w  Grudziądzu uzgodnili 
wspólne stanowisko miast b. dzielnicy pruskiej, oraz 
zarządali odpowiednich .miau w  projekcie ustawy. 
O ileby nie doszło do porozumienia z ogólnym zwią­
zkiem miast polskich, miasta b. dzielnicy pruskiej 
powinny wystąpić z ogólnego związku, aby mogły 
on© skutecznie poprowadzić samodzielną akcie o w y­
walczenie racjonalnego samorządu miejskiego, który 
zagwarantuje miastom polskość.
Burmistrz Sagonowski zareferował następnie spra- 
stosunku policji państwowej do zarządu miast.\vę
W  dyskusji, jaka sie wywiązała po referacie, prze 

mawiali pp. burmistrzowie: Wojezyński, Zawadzki,
Ktischler i inni.

Najważniejszą częścią obrad z punktu widzenia go­
spodarczego była sprawa rozbudowy miast, którą zarc- 
ferowal p. prez. Włodek. Zdaniem p. przewodu, chodzi 
tu o: 1) złagodzenie głodu mieszkaniowego, 2) bezro­
bocia. Wejście w życie ustawy o rozbudowie miast 
nastąpi jednak za późno. Jest bu a szczytem etatyzmu. 
Zbieranie podatku na rozbmlow ę miast większych i 
miast kresowych wcale nam się nie uśmiecha.

Kooreferat w tej sprawie wygłosił p. wprez. dr. 
Kiedacz.

Budowa domów — zdaniem p. Kiedarza — w cza­
sach obecnych jest o 80 proc. droższa, niż w czasach 
urzt dwojennych. Wybudowanie jednego pokoju wynosi 
1—5 tys. zł. My lastawaliśmy na to. aby rząd zaczął 
budować gmachy dla urzędników na własną tgkę.

Dalszym celeru jest umożliwienie budowy mieszkań. 
Słusznie p. prezydent Włodek powiedział, że ta sprawa 
jest już mocno spóźniona. Ja za czasów rządu Michal­
skiego przedstawiałem, żc trzeb? było już wtedy budo­
wać. W  czasach spadku marki było to najłatwiejsze.

Tak robiły Niemcy, dlatego głód mieszkaniowy w 
znacznym stopniu zażegnały.

Należałoby oddzielić większe miasta. Mniejsze po­
winny stworzyć swój własny oddzielny fundusz. We­
dług projektu koła miast małe 1—2 pokojowe mieszka­
nia z kuchnią płaciłyby tylko 3%. 5-pukoj. mieszkania 
płaciłyby 8%. Prawpodobnie projekt ten nie przej­
dzie bez poważnych zmian i większej zwłok;, która się 
przeciągnie aż do jesieni. Tymczasem rozwój produkcji 
budowlanej jest bardzo ważny z punktu widzenia gospo­

darczego Przemysł budowlany działa tu jak pompa, 
gdyż rozwija pokrewne gałęzie wytwórczości!

Po referacie o rozbudowie miast wywiązała « ę  dy­
skusja, w czasie której zabrał gloo bur p. Rzyuiair.

W  sprawę I. Pomorskiej Wystawy Rolnictwa I 
Przemysłu zabrał głos przewodniczący p. prez. W ło­
dek, który podkreśli! doniosłość tej Imprezy w sposób 
Poniżej przytoczony:

„Mrszę tu zaapelować do panów, jaku prezes komi­
tetu Wykon. I. Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i Prze­
mysłu. Panowie powinni agitować za tam, aby jaknaj- 
więcej wystawców i zwiedzających znalazło się na 
Wystawie.

Dr tej pory za mało robiliśmy dla propagandy dla 
Pomorza. —

Sprawa Wystawy znalazła Wjellde popa nie u i/.ą- 
du. Pretrutar Grabski przyjął nad mą protektor? t oraz 
przyznał poważną subwencję na cele Wystawy. Uwa­
żamy, że Pomorska Wystawa ma wielkie znaczenie z 
punktu widzenia politycznego: aby zademonstrować
światu pomorską wytwórczość, która jest czysto pol­
ską".

Na tein porządek obrad został wyczerpany, wobec 
czego przystąpiono do wolnych wniosków.

Przewwimczący p, trez. Włodek zawiadomił o 
wpłynięciu wniosku do Zarządu Kola Miast Pomorskich 
od Akademickiego Kola Pomorskiego. We wniosku tym 
Zw. Akadem, poruszył sprawę pomocy poszczególnych 
miast na Pomorzu na budowę bursy akłttemicKiej. W  
powyższej sprawie pozostawiono poszczególnym pp. 
burmistrzom wolność samoistnej decyzji.

Nąstępnie w wolnych wnioskach przemawiał burm 
Szwarc, który zawiadomił zebranych, że la maj? od­
będzie się Wystawa Rzemieślnicza w Wąbrzeźnie połą- 
ozona ze Zjazdem Kupców pomorskich. Ta wwstawm 
tna duże znaczenie i dla wystawy grudziądzkiej.

Na wniosek p. burm. Krużyiiskiego udrw&lono, że­
by zebrania Koła Miast odbywały sie przynajmniej raz 
cc. kwartał, a nie co rok, oraz, aby zebrania tc odby­
wały się także w' poszczególnych miastach Pomorza.

Na wniosek p. przew. prez. Włodka uchwalono, że 
następny Zjazd odbędzie się 30 czerwca w Grudziądzu. 
Drugi termin dalszego Zjazdu ustalono na połowę Lsier 
pnia Ten drugi Zjazd odbędzie się w Wejherowie (w: 
myśl wniosku p. burmistrza z Wejherowa).

Prócz tego postanowione) zjechać się o jeden dzień 
wcześniej w Warszawie, aby uzgodnić 'zapatrywania 

.delegatów miast b. dz. pruskiej wobec ogólnego Zjazdu 
Kola Delegatów' miast polskich.

W  końcu uchwalono następującą

} R E Z O L U C J Ę :  V

Zebrani na zjeździe Koi? Miast Pomorskich sr (btfoi 
24 marca 1925 r. w loniniu przedstawiciele miast 
oomorskich, protestują energicznie przeciw jakim­
kolwiek zakusom niemieckim, zmierzającym do 
uszczuplenia zachodnich granic Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a w' szczególności'Pomorza. , '

Znając najlepiej sentyment ludności miast pomor­
skich i jej patriotyzm. stwierdzamy równocześnie, że 
miasta nasze W  okresie pięcioletniej przynależności 
do Rzeczypospolitej Polskiej, stały się c z y to  pol­
skiemu Napływowa ludność niemiecka, która w  
niemór.ych miastach stanowiła dość poważny odse­
tek mieszkańców, opuściła dobrowolnie miasta nasze 
i granice Państwa Polskiego, wyzbywszy się swych 
realności; nieomal cały handel i przemysł znajduje 
się w rękach polskich. — Samorząd nasz pokazał 
również w tym okresie, żc stoi na wysokości swego 
zadania, ho nietylko urnia! utrzymać kulturę miast 
naszych w dotychczasowym stanie, ale wszędzie wi­
dać postęp i intensywną pracę nad dalszem podnie­
sieniem tej kultury. — To też nigdy ludność nasza nie 
7;godzi się na oderwanie choćby jednej piędzi zicn>> 
od Macierzy. —

Nie damy ziemi, skąd nasz ród.
Hasiem „Cześć miastom!" przewodniczący zamku j i  

Zjazd.

STEFANIA A I ‘V,*ENT0WSKA.
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ROZDZIAŁ H.
Mira Brzyska w  ełega ckim futrze, zarumieniona od 

mrozu, dzwoniła do doktorostwa Brednowsklch. Mo­
mentalnie drzewl się otworzyły i lokaj uprzejmym ge­
stem zapraszał do wnętrza.

W  chwili, kiedy zdejmował z nfej futro, ukazała de 
W  drzwiach salonu uśmiechnięta gospodyni, a zoba­
czywszy gościa, zawołała radośnie:

—■ A, M irk i! Nareszcie przypomniałaś sobie, że 
Istnieją Bredmowscy na świecie! Chodź, chodź!

Chwyciła ją pod ręlcę i prowadziła do salonu. Tani 
Drzy środkowy n stole siedziało już kilka osób. rozma­
wiając z ożywieniem. Gdy one obie podchodziły, pod­
rós ł się pan domu, jakiś nieznajomy, który siedział ty- 
f®łr> do drzwi i dwie córki państwa Brednowskich.

Mira przywitała się z gospodarzem i panienkami, 
zwróciła się w  strono nieznajomego i drgnęła, 

[taą pochylał głuwta Janusz Niebojerski. Gospo- 
brniC7\>-em dopełniała prezentacji:
. P aT1 Niobojerski! Pamiętasz, Mireczk wtedy w 

resursie _  pani-Brzyska!
nioJuw Ąrzystwo usiadło znowu. Iccz dawne ożywienie 

Ń n • ra była dziwnie skrępowana. 
iNieDojersid.kontynuujac rozmowę z doktorem, ob- 

^rwownr ,ią nieznacznie. Panienki spoglądamy na sie- 
DC „w ! doktorowa wyszła zarządzić Irerbatę,
Po cMnH c r M tr  zwrócił się do Miry:

Uzartynscy, zdajc s}ę pojechali do Zakopanego? 
■— laK. poc echalt, alę nie rozumiem noco?

. f g s g l y  ' f a  *  ■ • *. a*' '

— Oboje są zdrowi więc werandować nie będą, 
a żadne z nich nie pali się do zimowego sportu.

— Będą jeźdzta sankami i jeść ciastka w  Morskiem 
Oku.

— No, to nie warto jechać do Zakopanego, Na to, 
żeby przez okno ciepłej werandy oglądać Giewont co- 
dzień z jednej strony, szkoda czasu,

— Mam wrażeni , że nieba tazo będą zważali na 
krajobraz: zaćmienie obrączkowe! — roześmiał się 
doktór.

Tu rozmowa się przerwała gdyż weszła gwarnie 
pani doktorowa, a za nią lokaj z ogromną tacą. Go­
spodyni zawołała z entuzjazmem:

— Co za dziwny bieg okoliczności, takie dwie mu- 
| zykalne dusze spotkały się niespodzianie, właśnie

u mnie Jestem niesłychanie szczęśliwa! Proszę pana, 
Mirka gra jak anioł; jak ją pan poprosi, to nie będzie 
mogta odmówić.

Niebojerskiemu zrobiło się nieprzyjemnie, zły był 
na gospodynię. Ot, pewnie ta cudna zagra teraz ja­
kiegoś modnego fotx-trotta i popsuje mu całe wrażenie 
swojej osoby, którą pamiętał z Resursy.

Doktorowa prosiła tymczasem Mirę. Ona wahała 
się chwilę, wreszcie spotkała wzrok Niebojerskiego. 
Ten pochylił nieco głowę, by ukryć niemiły wyraz, 
który mu się błąkał koło ust. Ale jedno mgnienie oka 
wystarczyło, Mira spostrzegła ten wyraz i zbudził się 
w  niej cały jej duch przekory, Wstała momentalnie 
i podeszła do fortepianu, który panienki właśnie otwo­
rzyły.

Mira siadła i uczuła dziwne drżenie nóg. Wtaśuc 
miała zacząć, już podniosła rękę, gdy w  tern w  wieł- 
kiem lustrze naprzeciwko ujrzała głowę Niebojerskiego. 
Wyraz troćlfh ironiczny, trochę znudzony, błąka > sit’ 
po delikatnej, niemal kobiecej twarzy Mira Ire-g chwili

Nu dźwięki kołysanki Chopina. Niebojerski pod- 
uiósł trocnę głowę i wyraz zdziwienia rozszerzył tnii 
fjjołkowe oczy. Mira grała jak nigdy. Z pod jej pa> 
Cuw płynęły nie misternie kombinowane tony, lecz my­
śli i uczucia żywej, ludzkiej duszy.

Niebojerski zmienił trochę pozycję ua krześie i pod­
niósł głowę. M;ra mogła teraz widzieć zupeMe te 
oczy marzycielskie, pełne jakiejś cichej kobiecości, 
a równocześnie o stanowczym wyrazie i błyskach nie­
złomnego postanowienia Kobiety pragna naogół tego, 
dla zróumoważenia własnej chwiejnośd i niezdecydo­
wania, a Mira potrzebowała wprost tego do egzysten­
cji jak powietrza i wody.

Teraz czując intuicyjnie bezwzględny imperatyw ar­
tysty, grała świetnie.

Doktór jeszcze przed rozpoczęciem kołysanki wy­
sunął się z pokoju, żona jego z zachwytem przysiadała 
się oostaci Miry przy fortepianie, a panienki przytulone 
do siebie, słuchały z należneni nabożeństwem.

Kiedy skończyła, Niebojerski westchnął g.Vboko 
i zupełnie niespodziewanie spojrzał w  lustro. Spotkały 
sic jego oczy zc wzrokiem Miry i Mira uczuła, żc fala 
krwi napływa jej aż na skronie i pod włosy. Wstała 
więc szybko i by ukryć pomieszanie, zwróciła sie do 
doktorowej:

— Ja tu sojric najspokojniej gram, a zupełnie zapo­
mniałam, z c z e m  właściw ie przyszłam. Dobry ze innie 
ooseł! -’tóż Z b y s z e k  polec i ł mi prosić t\vegu męża, 
żeby w7 czwartek ua cały dzień przyjechał do Bjelawry, 
kilkoro dzieci jes t  chorych na wsi.

— Mój mąż? Ależ naturalnie, on tak Lubi j>ana Zbi­
gniew'? , wieś.

N ’ 1 tarar, pożegnam państwa. Iw musze jesz-
-'ze Pr/‘ 'ięcicuitektepów zrobić kilka *prawun-
ków7.

(Ciąg dalszy nastąpi), -
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Miasta pomorskie protestują przeciwko zaborczym
pkanom Hiemiec.

Rada miejska miarta Więcborga uchwaliła na po- 
Swćzeifu 23. 3. br. nast. rezolucję i wysiała ią Jo pana 
Premiera Grabskiego przez Województwo pomorskie 
w Tsrunm.

Rezolucja ta brzm i:
Wobec zakusów ze strony Niemiec na całość gra­

nic Rzeczypospolitej Rada Miejska mias a Więcbor­
ka *akład a jak najenergiczniejszy protest i prosi Rząd 
jak i całą Dyplomację polska do za jęcia jak najene-- 
giczmeiszegot stanowiska w  obronie granic Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej i przyiśca do cfenzywy, 
ożeby otfzyskać wołny i nieskrępowany dostęp do 
morza.

W  powy szych przedsięwzięciach Rząd nasz, jak 
i DypłoirŁije popierać beaŁemy do ostatniej kropli 
krwi, tak nam dopomóż Bóg.

Rada Miejska (Podpisy).
*

Uchwała z dnia 21 bm. przyjęła Rada miejska mia­
sta Brodnicy jednogłośnie następująca rezolucję, celem 
zaprotestowania przeciw zakusom niemieckim na całość 
granic Rzeczy pospolitej Polskiej:

Jako przedstawiciele mieszkańców miasta Bro­
dnicy na Pomorzu protestujemy 'ednogłośnie prze­
ciwko jakintkotwiesy zakusom niem eckim, dążącym 
do usizeziEpetua .granic naszych a w  szczególności 
Pomorza.

Tak, jak  zdołaRśmy się oprzeć wszelkim wys’* 
kom niemieckim ku wynarodowieniu nas w  okresie

niewoli, tak też będziemy umieli bronić naszego obe­
cnego stanu posiadania i naszej przynależności do 
Państwa Polskiego.

Ufamy, że rząd nas? opierając się na jednomyśl­
ności całego polskiego narodu, użyje wszelkich śro­
dków, aby przeciwdziałać dążeniom niemieckim, i 
oświadczamy gotoweść do wszelkich ofiar życia i 
mienia, gdyby tego było potrzeba.

Rada miejska m. Brodnicy.
*  *

-  TO W ARZYSTW O  POW STAŃCÓW  I WOJA­
KÓW  W  KOŚCIERZYNIE na posiedzemu swem 22 bm. 
uchwaliło następującą rezaucję, odnośnie do ostatnich 
projektów niemieckich:

Zebrani dziś na walncm zebraniu Powstańcy i 
Wojacy na parafję Kościerzyna w  liczbie 564, dowie­
dziawszy się o projektowanym pakcie gwarancyj­
nym z Niemcami kosztem naszej wolności i naszej 
ziemi, protestujemy uroczyście przeciw wszelkim za­
kusom na nasze Pomorze, Poznańskie i Górny Śląsk 
jak wogóle okrojenie granic naszej Ojczyzny i ślubu­
jemy wobec Boga i Ojczyzny, że bronić będziemy 
całości naszych granic do ostatniej kropli krwi.

Rząd nasz wzywamy, aby trzymał się ściśle trak­
tatu wersalskiego i nie odstępował ani o krok od za­
sad tegoż traktatu.

Jeżeli Niemcom korytarz jest niedogodny, zwrr- 
cami uwagę na to, że Prusy Wschodnie są naszą od­
wieczną ziemią i dlatego, aby uniknąć niedogodności, 
żądać zwrotu tej ziemi, a korytarza nie będzie.

Pogotowie ratunkowe.
Dwukrotnie już poruszabinry sprawę utworzenia w 

Grudziądzu Pogotowia Ratunkowego.
Niestety, ile razy chodzi o  rzecz wielkiej wagi, 

■tsieHa apel przechodzi bez echa, a ci, do których by i 
kierowany, spychają cały c.ężar inicjatywy na barki 

społeczeństwa, czy jednostek. Niech i tak będzie!
Sprawa Pogotowia Ratunkowego jest zbyt wielkiej 

wagi, a-żeby po niepowodzeniu pierwszego apelu, dać 
snoKói i czekać, aż wra *ze kompetentne zecocą się zde­
cydować na odpowiednie zarządzenia. Opinia społe­
czeństwa jest poruszona, trzeba się śpieszyć, ażeby ca­
la sprawa nie zapadła w  zapomnienie.

W  ostatnich dniach wykazało się na bardzo bole­
snym przykładzie, że bez Pogotowia Ratunkowego o- 
bejść sie nie moterny, że stała pomoc lekarska jest ko­
nieczna.

Trzeba więc to Pogotowie w Grndzłądai stworzyć. 
Współnenri środkami, przy wyćtm ej pomocy wszyst­
kich władz komunalnych, wszystkich organizacji zawo- 
dowo-lekarskfch i społecznych — musimy myśl Pogo­
towia zrealizować.

Co to jest Pogotowie Rrtunkoyw? Jaką ma mieć 
organizację na terenie Grudziądza15

Zasadniczą cechą (Pogotowia Ratunkowego jest jego 
stałość, gotowość pójścia z pomocą na każde wezwa­
nie bez względu na porę, odległość rtp.

Ażeby tema podołać, musi pogadać Pogotowie lo­
kal eona jurniej dwnpotoojoiwy, w  którym odbywałyby

Wiadomości bieżące.
*

KAŁRNDARZ; Piątek 27 marca Koperta b
Wschód słońca 5 49 zachód 6 23 
Wschód księżyca 7 38 zachód 9 4<S

V
— * * BtbQotofca I CzjrMoła T. C L  w  GradsUdzu jast o-

W  M a n n a  (u l L ipow a nr 28 1 ptr.J codziennie — t w y- 
4 e d z M  I śorbrt —  od todz. 5—7. Dla dzieci w  środy 

i tobo ły  od zodz. 4—5.

Na C bełm tó*leai przedmieściu w  kancelarii p ira fja foej
'nJ Bydgoska » r. 10) w  poniedziałki I czwartki od 4— 5.

W  Małym Tarpale w  niedzielę i święta po nabożeństwie. 

—** Maneom (id. L ipow a nr. 28) Jest otwarte w  środy I 
soboty od godz. 12—2, w  nledz>vK i św ięta od godz 11—2.

♦

• — * *  Z  Teatru Mk, Lkąa Dziś p eenjora krmScaiej ope­
retki p. t.: „NOC MIŁOŚCI". Jest to operetka, w  której niema 
zupełnie prozy — muzyka i śptew od początku do końca. Sło­
w a bardzo dowcipne napisał Wincenty Rapaski, muzyka zaś 
ułożoną została % najp,ęk'me8Azych i najpopularniejszych oper 
i operetek, jak: Carmen, Trubadur, Faust, Rigdetto Hugenoei 
itp.. co w umiejętnym zastosowaniu tworzy nader zabawną 
r£rod’ę muzyczną. Operetka ta została doi ładni: przygoto- 
J  ^  przez artystów-, jak i orkiestrę, a dyrekcja nie jzczę- 

j kosztów na odpowiednią wystawę 
Tutro ze wzg (ędu na próbę z „Widm“ Moniuszki, przedsta- 

wietrą nie będzie.

°  *°de 3 j pół popołudniu odegraną będzie dla 
riiARpt- , 3n?e<̂ a l ^ ^  styczna Krzywoszewskiego pod tyt.: 

łir.firip NOC wieczorem zaś po raz drugi daną
S r  M rŁ0ŚCr‘ Akyści dramatu i komedii pracują
w ' i  sztuki na Obchód 900-
to 7jira7.,*m p ,e rw s « e 8 0  króla pcśskiego. Będzie

nawm n 4 P m ,’ETa, albowtam dyrekcja zamó­
w i.a dla naszego teatra specjalny na ten dzień utwór sce- 
tuczny. Będzie mm obrad dramatyczny w  4 'detach o t 
„ZA KRÓLA CHROBREGO" J. Sępa.

** iradki l-l umscji konnej j samochodowej w Gruddą- 
dzu. Dorożki konne i samodlodowe w  Grudziadfen str*. m , 7
ttrfy dda —*■*“’"---* —

się dyżury lekarskie bez przerwy, niaiace odpowiednią 
pomoc posiłkową oraz podręczne środki lekarskie. Z 
chwilą, kiedy zdarzy się jakiś nieszczęśliwy wypadek, 
lelcarz, będący na dyżurze, natychmiast musi się na 
miejsce wypadku udać. Dla tego przy Pogotowiu Ra­
tunkowym musi się znajdować gotowa na każde wezwą' 
nie kar tka, urządzona specjalnie do przewożenia cho­
rych. Najlepszą w tym wypadku byłaby karetka samo 
chodowa, ze względu nawet na cenę możliwą do naby­
cia w  naszvch stosunkach.

Zapewne, że rzecz to jest konieczna — ale skąc 
wziąć pieniądze na urządzenie Pogotowia?

Ponieważ w  akcji tej zainteresowany jest każdy po­
szczególny człowiek, spodziewać się należy, że w 
wkładach partycypować będzie ogół. Ałe trzon stany 
koniecznej musi ofiarować miasto i Kasa Chorych. Te 
dwie instytucje obowiązane sa niemal do tego, aby w 
jaknajkrótszym czasie Pogotowie Ratunkowe powstało

Każde życie łudzicie, które ginie z powodu braku 
pomocy lekarskiej, spada w  postaci odpowiedzialności 
moralnej na tych, którzy, mając obowiązek, ma posta­
rali się, zfemn zaradzić.

*  *  *
Redakcja „Głosu Pomorskiego** podtrzymuje inicja­

tywę i nie cltce dać jej pójść w odwłokę. W  tym celu 
zasięgnie opinii całego szeregu osób ze sfer urzędowych 

• i lekarskich, które swą kompetencja i swemi ceimem. 
I radami mogą realizację przyspieszyć.

id. J. Wybickiego, na Ołównym Rynku i na Placu 23-go Sty 
czuła.

-  ** Rowerzyśc, powinni przestrzegać przepisy policyjne. 
Zblfża sśę Por- roku w  które} bardzo wielu ludzi posługuje 
się jafco środkiem lokomocji row marm!. Zwrócić tedy trzeba 
na to uwagę, żeby wszyscy właściciele rowerów przestrze­
gał! przepisów policyjnych w  tym względzie. To znaczy, że­
by każdy rower posiadał uwktoczniotry na ramie numer po­
rządkowy, dafci żeby każdy rowerzysta posiadał odrcwiediją  
legitymacje. Ważną rzeczą jest również posiadanie latarek 
rowerowych, gdyż, jak wiadomo, z chwilą nastania mroku 
wieczornego nie wolno jeździć rowerzystom bez światła

— **  Sprawca kradzieży wystawowych pod kluczem. Jak 
jat wczoraj donosiliśmy, ujęła wczoraj policja niejakiego Siudę, 
podejrzanego o kr; .dziezc z oŁ en wystawowych, jakie * ę  w  
ostatnich czasach bezustannie powtarzały. Śledjtwo ustaliło, 
ze istotnie Siuda był sprawcą wszystkich tych kradzieży, które 
sfctrteczniał za pomocą wytłoczenia szyb wystawowych. Oso­
bnik ten karany był już tamtego roku a takie same prze­
stępstwa. Obecnie obrabował cały szereg sklepów, uchodząc 
spraw cdi wości bezkarnie. Szczegóły wczorajszego areszto­
wania przedstawiają sie nicoo odmiennie, triż nas \vc7nraj in- 
kwmowano. Otóż Siuda wczo/ij rano ze skradzionym towa­
rem zjawił sie w  mieszkanie prawie nieznanego sobie sierżanta 
K- i zaproponował mu sprzedaż towarów Sierżant K. rze­
komo zgodził sie na to, dowiedziawszy sie bowiem, że te 
towary pochodzą z kradzieży, chciał Siudę jaknajdłużeę przy- 
trzj mać. aby w  międzyczasie przywołać przez domowników 
poćL:e. Plan swó; przeprowadził. Przybyła policja zaareszto­
wana Siudę, !:tóry przyznał się do kradzieży.

— **  Krtłiara policyjna. Raporty pobcyjne notują w  dniu 
dzisie-szym pięć aresztowata W  tern dwie osoby aresztowała 
poKcja obyczajowa, jedną zs stłuczenie szyb, jedną bezdomną 
i jedną za pijaństwo.

RUCH TOWARZYSTW
— (rt) Zebranie miesięczne Konf. Pań MM. św Wincentego 

a Paulo przy Farze - odbędzie się w  piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 5-tej pojoł w  salce parafialnej. O liczny udział Pań 
uprasza (1438) ZARZĄD.

— (rt) „Wieczór Dyskusyjny” Zw . Lud. -  Naród, w Gru­
dziądzu odbędzie się w  czwartek dnia 26 bm. o ,odz. 8-mej 
wieczorem w  sdi Sekretariatu przy ulicy Mickiewicz? 22  
(parter). Referat o sytuacji w polityce międzynarodowej w y ­
głosi p- dr. Grygjcr. Vi -.ep bczpjauiy, O przybycie uprasza 
się członków i jynKatykow Z. I. N„ jokoteż czff«ków Taw.

aezewskieoo
nalewki na ow&cach:

Dereniówka Pom ararczow a
Jarzębinka Tarniówka
Morelowka -Viśniowa
Orzechówka n;eslod»onm fl44d

wytrawne:

Dereniak Jarzębiak Tarniak

— (rt) Miesięczne zebranie Narodowej Organizacji Kobiet
odbędzie się w  sobotę, dnia 28 marca o godz. 7 1 pół w  sałi 
Hotelu Warszawskiego. Na porządku dziennym: 1. Odczyt 
p. mecenasa Sielskiego „O ordynacji wyborczej; 2. Słowo o  
muzyce polskiej (z interpretacją na fortepjanie) wypowie p. 
prof. Dawidowjcz; 3- wspólna hertodka. O liczny udział 
wszystkich członkiń z mężami oraz wprowadzonych "jości 
zaprasza ZAR2

— (rt) Kolo Ziemianek pow. Grudziądzkiego njhiejszf <1 u- 
wiadmia, że dnia 31 marca br. na sali starostwa, o god 4-c 
popoł* odbędzie sie .zatnę zebranie. Uprasza sie o p r i  bych 
wszystkie członkinie ze względu na konieczność omów*em: 
szczegółów przyjęcia udziału w  Wystawie Pi zemysłow^-.Rd; 
niozej w  Grudziądzu (1288). Sekretariat K.

— (rt) yjen -rne zebranie Związku Podoficerów  R e » 'rw : 
Kola Grudziądz odbędzie się w  czwartek dnia 2-«o kwjetoia ’ 
w  ho ehi Kełlasa przy ulicy J. W y  ełckiego o eodz- 7 1 
wieczorem. Ze względi' na Ważne sprawy udział w szyr 
członków jest konieczny. Odzncl i Związkowe są do nab :> 
na zebraniu. Goście mile widziani. (1445) ZAR ZĄL

Z K IN .
Kino „ORZFL“. Dyrekcja zawiadamra, źe od dwś w y ­

świetla dawno oczekiwany film sczonn p. t.: ,Jłin - Tin -  Tln‘ , 
potężny dramat z śnieżnj^ch pól Alaski w 7-miu aktach. Po- 
nadito „KrOiowa W ysp Samoańskich", iramat w  7-min alcrach 
w  Interpretacji piękne] Clarine Seymour i Ryszarda Barthei- 
mesa znakomitego partnera L.ittai-y Gis!,. Początek przedr 
stawień o godz. 6 i 8-me.i, w  i.iećteele o godz 4-tej. W  niedzielę 
o godz 2  giej popołudniu wtolke pi zed“„tawienie dla

Z Pomorza.
— ** Ch e ł m n o . (Odpływ Niemców). Od pewnego

daje się zauważyć większy odpływ Niemców do Ntetwec, po- 
m'mo, że optanci niemieccy przeciw wydaleniu bardeo jn >  
testowali. Dziwnym zbiegiem ckuHczności wyjeżdżają Jednakże 
przeważnie rodziny robotifcze, które me optowały- N to  
mieckie gazety, aby powstrzyrr-ta odpływ niemiecki, oochą- 
oaią lodzi, aby siedzieli spokojnie w  Polsce, gootewał W  
N'emu/rch jest obecni. sM roboczycn za wiele.

— * *  TORUŃ. (Awanturniczy osobnicy). DwaJW W 9«fW to  
rymarze podp:w 9z, sobir należjrcie, urządzfi gfoóną awantwę 
uliczną, poczem wyważyli drzwi do mieszkania wdowy B. 
przy ulicy Bażyńskich. Zawezwana polfeja zabrała awan­
turników na komisariat, gdzie po spisaniu protokółu zostali 
zwolnieni.

— ** OSIECZNO. (Dziki ezynią sz ttłdy), W obec rozmno­
żenia się dzików, które ludmoś< i okolicznych wiosek poożcnyct 
w  tutejszych lasach wrzątfeai znaczne szkody w  zastewad  
—- urządziło tutejsze państw, nadleśnictwo w  leśnictw e Leśny- 
dwór i na pograniczu Owczychbłot polowanie w  kfflsa strze l 
Przy pomocy ludzi z Osówlca udało sa < napędzi' poi strzał 
jednego odyńca. wagi około 2  cerato, kjórego uMł lednlcry 
p aftstw. p. St. Leraczyk z Leśnegodworu

— 1** STAROGARD. (Założenie parku miejskiego). Ma 
ostatniam posiedzeniu Rady Miejskiej uchwalono założyć pa-k  
mjejsiki na łąkach miejskich nad Wierzycą obok śluzy. Park  
ten kosztować będzie okoto 39 000 zhAydi lecz prace Kto  
łożone będą na kilka, może na 10 lat. W  tym rofcn roBpo*- 
czną się już początkowe roboty- Zatrudniać się będMe PROF» 
tern robotników, którzy będą ber p.ac®,

— **  BRUSY. (Kradzież na Jartnarkn). Ha erfatuftuh— MP- 
ku w  Brusach złodzieje nje próżnowali, kfiai obrwatefi padfo 
ofiarą sprytnych rzezimieszków Między isnemf zdarzył 
taki wypadek: N H aid  p. F. kupował 11 pewnego tapaa Z 
Kongresówk* towar- gdy nagłe decżała się gromada 
którzy zaczęi, się :łuc, bić, przyczem r 'eportorezei że poeb*- 
wili przyglądającego się wraz z innymi p. F. zegarka i portfefcl 
z oicniędzmi. Po chwili dopero zauważył p- P„ że padł o f  ar^, 
lecz było już zapóźno.

— *♦ TCZEW . (Niesamowita hłstorjni). W  Tczewie pew i- 
młodr. kotujet, wywołuje ciągły r"epckó|, rozsiewając dookoła 
siebie upowkiuanta o duchach, strachach, snaeft jasoowhfeą- 
cych itd., co naturalnie wzbudzało niepokój wśród ladnońci. 
To też, aby kress. położyć wszeikim nieprze^.mdywanym w y ­
padkom w  mieście, postanowiła tutejsza poNcja ramą kobietę 
aresztować, nie podzielając oczywiście Je} zdań o dncbacłi. W  
tjmi celu wysłano jtdnegc funkcjonariusza tntejszego poste­
runku PolfcP z nakazem aresztowania owej niewiasty. GdW 
jednak ów funkcjonał! przybył <k> mieszkania^ Josnowidzącef*. 
ta wcaie się go nie przelękła. Natomiast oświadczyła fankdto 
narjuszowi z całym spokojem : z zimną krwlt Jak gdrby  nbuiy 
nic nie zaszło, że kolo niego, to znaery nie daleko tego fnnkcło* 
narjusza znajdtoje ^ę duch jego « *  ' ł ' ‘to  brata, k  ery potęgi  
na pdu bitwy jeszcze w  ceasie wojny światowej. Tenże 49  
tern mocno zdziwił i przerarft. nie chcaf początkowo totuu 
wiorryć- Lecz pćerz hły lody wątpłjwośd gdy nfezoedooti 
mu osoba powiedziała z całą dokładnością dzień, miesiąc i Mir 
urodzenia jego brata, miejsce pochodzenia, front I mteNro, aa 
którem opległ (onejsce oznaczyła na wat (tok ładnie) j t ł z  deżę 
jego zeonu. WypcJek ten w yw oła ł w  r M c fe  Hbeoe Jamna- 
tarze.^ Ma sże• -tar Ptetwdopodlołnie d(A ^ ^ 3
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Łódź żąda zwrotu kosztów wyrządzonych przez 
niemieckie władze okupacyjne.

U f t t i .  25. 3, (A W ). Magistrat miasta Łodsi postanowił I imastu Łodai oikojo 3 mijj. rubli złotych t,dułem odsiskodo- 
Wystąpić do mieszanego trybunału polsko - niemieckiego w  I wanta za szkody i straty wyrządzone miastu przez niemieckie 
Paryżu z powództwem przeciwko Rzeszy niemieckiej o zw rot * w ładze okupacyjne w  czasie m iędzy 1914 a 1918 rokiem.

Dzień obrony granic Zachodnich.
Poznań, 25. 3. (A W ). Komitet w ykonaw czy Związku O- 

fcrony K resów  Zachodnich postanowi! urządzić w  drugi dzień 
świąt wielkanocnych w  Poznaniu i w e  wszystkich większych 
miastach W ielkopolski i Pomorza „Dzień obrony granic Za­

chodnich". W  tym dniu odbędą się w iece manfestacyjne, na 
których ludność zaprotestuje przeciwko zakusom niemieckim 
na grairioe zachodnie Polski.

P r z e c i w k o  S t r e s e m  a n n o  w  i .
Gdagsk. 26. 3 (AW .) „Danziger Ałlgemeine Ztg.“

solidaryzuje się z atakami nacjonalistów niemieckich na 
Ptresemanna. Niemiecka prasa gdańska twierdzi, że 
Chamberlain stanął na stanowisku propozycji niemiec­
kich i wypowiedział się za wstąpieniem Niemiec do L i­
gi Narodów.

„Danziger Neueste Nachrichten“ pisze, że nikt nie 
przypuszczał, aby Chamberlain wypowiedział się tak 
wyraźnie za propozycjami niemieckimi, a przeciw po­
lityce Francji.

FarNn. 25. 3 . (AW .) , Die ZeiT, organ Stresemaraia

Z całej Polski.
— * BYDGOSZCZ* („Klub samobójców.*4) .laik już dono- 

sWfśmjj parę dni temu odebrał sobie życie dwudziestoletni mło- 
dt oł%)C Pr. Wetsberg. Nadesłał on do redakcja „Dziennika 
o  osiktego** taęeunnlczy łist, w  którym tłumaczy powód de- 
spe. ckłego kroku. Powoli pocięły się wyjaśniać bliższe oko- 
Ifcsjmłśet, do których w  wielkie i mierze przyczyni? s*ę sam de­
sperat, walczący obecnie ze śmiercią. Okaruje słę z nich, że 
W Bydgoszczy istnieje klub samobójców, którego członkowie 
W pewnych oznaczanych odstępach czasu urządzają losowanie, 
aby najdalej do pledu dni jeden z nich się żyda pozbaw®.

Weteberg wychymaf 1«s i targną? się na życie- W yśle­
dzeniem tego khibu zaleta się władfca

— •  POZNAŃ. (Poświęcenie lokalu resursy kupieckie*). W  
niedzielę w  południe nastąpiło uroczyste poświęcenie lokalu 
resursy kupieckiej w  domu poteatralnym przy p1. Wolności. 
Aktu poświęcenia dbkonaf ks. prałat Gołs, poczem odbyło się 
żebranie towarzyskie. Wśród obecn ych byli seniorowie ku- 
p ieotwa poznańskiego PP- Jarosław Leidgeber, Telesfor Ot- 

/  udanomreki, .prezes Polskiego Banku handlowego Hącłe itd. 
W  czasie zebrania w ygłoszono szereg toastów.

—  (Zatrucie nleśwleżeml rybami.) Onegdaj otruta się praw- 
^  dopodobnię deświeżemi rybami cała rodzina robotnicza W rze-

śniackięgo w  Poznaniu. Wrześniaokiego i zonę zdołano od­
ratować, natomiast 2 -Jetnra córeczka umarte.

— * W AR SZAW A . (Proces o samosąd*) W  wojskowym  
sądzie okręgowym w  Warszawie rozpoczął się omegdaj pro­
ces przeciwko 32' ułanom szwadronu przybocznego prezy­
denta Rzeczypospolitej, oskarżonych o wykonanie samosądu 
na osobie ułana Józefa Stępniowskiego. Wśród oskarżonych 
jest kjlkn podoficerów. Dziesiętiu oskarżonych odpowiada z 
więzienia. Rozprawi' będą trwały Ib łka dni

—  (Aresztowanie bandyty*) W  dnru wczorajszym furrkejo- 
iłarjnsze pcłlcK 26-go komisariatu m. W arszawy aresztowali 
Przy M. Włoścśańsktej Francuzka Wiśniewsktego, który w  
swoim aasje  skazany był przez sądy rriendeckte na 15 lat 
Wężkfego więzienia.

Tenże Wiśniewski miał być uczestnikiem dokonanego w  
**wo4m czasie napadu bandyckiego pod Grójcem.

Wiśniewski był w  r. 1922 przez sąd okręgowy w  Pjotr- 
kowie skazany rai 2  łata wiezierra za puszczanie w  Obieg 
fałszywych doferów. Po odbyciu kary został w  październiku r. 
kh. zwolniony.

Napadu pod Grójcem, o czerni mowa wyże); mtej W łś- 
ńłewskt % niejakim Madejskim i innymi dokonać przed 3 -nra 
hitv„

bierze go w  obronę przed atakami wszechniemców. któ­
rzy domagają się postawienia Strescmaima przed try­
bunałem stanu. Na obronę ministra dziennik przytacza 
fakt, że Niemcom mimo wszystko udało się poruszyć 
sprawę graiiję wschodnich. Konferencja u prezydenta 
Rzeszy z udziałem wszystkich stronnictw reprezento­
wanych w  rządzie miała przebieg zupełnie rzeczowy, a 
wywody ministra spraw zagranicznych znalazły uznanie 
u wszystkich obecn ych , aczkolwiek mogły się ujawnić 
pewne różnice poglądów na szczegóły dojścia do celu 
tak pożądanego przez wszystkich Niemców.

—  (Ulotki komunistyczne.) W  dniu wczorajszym  w  N o­
wym D w orze pod Modlinem nie w ykryc i dotychczas sprawcy 
rozrzucili większą ilość ulotek komunistycznych o  treści anty­
państwowej. Druki zabrała policja a za kolporterami w szczęła 
dochodzenia.

—  (Unlewlnlenle komendanta P. K. U .) Sąd w ojskowy, w  
którym od czterech dni toczyła się rozprawa przeciwko ko­
mendantowi PKU. m ajorowi Adamowi Wróblewskiemu, w y 
dat w yrok  uniewinniający podsądnego.

Major W róblewski oskarżony b y } o nadużycia służbowe, 
okazało się wszakże, że cala sprawa jest w yp ływ em  intryg 
klliu podoficerów oraz osób. d a  których refurmy i uleipszenia 
pracy w  PKU. b y ły  nie na rękę.

W  czasie przewodu sądowego aresztowani zostali sierżant 
Krzeczka, sierżant M ayzel i wachmistrz żandarmerii Totnasż 
Pilch, k tórzy  w  czasie zeznań podali świadomie kłam liwe oko­
liczności i swego czasu składali tendencyjne raporty na ma­
jora W róblewskiego- Obronę wnosił adw. dr. Szurlej.

—sic KRAKÓW . (Kościół w żydowskich rękach). 
Komitet wykupna kościoła św Agnieszki w  Krakowie 
zwraca się z prośbą do osób dobrej woli, któie posia 
dają jeszcze niewykupione marki polskie, aby zechciały 
ofiarować je na cele Komitetu i przesłać do Urzędu Pa­
rafialnego Bożego Ciała w Krakowie w pakietach jako 
druki.

Komitet zdołał dotąd posortować i wymienić ,nip 
1.268,964.000, za które uzyskał w  gotówce 704 zł. 98 gr,,
za co składa podziękowanie! „B óg zapfać“ .

— * W ILNO. (Aresztowanie szpiega.) W ładze bezpieczeń­
stwa zatrzym ały niejakiego Kazim ierza Sarnowicza, zamiesz­
kałego w e  wsi Królewszczyzna, pow. W ilejskiego, który prze­
cinał druty telegraficzne na szlaku Kośriem ewice— Sorwecz 
Dochodzenia ustaliły, ż e  zatrzym any należy do organizacji 
szpiegowskiej.

— *  PRZEM YŚL (Fa łszyw i denuncjanci przed sądem.
W  Przemyślu rozpoczął się proces trzech bracd Rubinfeldów 
Mlohela, Gedali 1 Saula, mieszkańców wsi Sośnica, w  po­
w iecie jarosławskm, oskarżonycn o  fa łszyw e dentmejowanie 
w  r. 1914 przy odwrooie Rosjan z Małopolski. Gdy Sośnice 
za jęły  wojska austriackie —  Rubinfeldowie donieśli im, że 
mieszkańcy w s i strzelali <to wojsk austrjacklch.

Wskutek tych den uncja cyj 6-cżu chłopów austriacki sąd 
p d o w y  skazał na śmierć, szereg Innych długi czas w łóczono 
po więzieniach. Proces w yw o ła ł w ielkie podniecenie w  okolicy. 
Sąd jest fonnt.lnie dblężony przez tłumy chłopów z dalszych 
l bliższych okolic

Sprawy społeczno-gospodarcze.

i

— ZNIŻKI TARYFOWE NA TARG POZNAŃSKI PRZY­
DANE. Dyrekcja Targu Poznańskiego zakomunikowała 

v,‘uzkarw'i Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, że na skutek 

p. prezesa Marchlewskiego zgłoszonego na posiedzą. 
Komitetu Taryfowego Państwowej Rady Kolejowej w  dniu 

brn. Ministerstwo Kolei udzieliło 33 K proc. zniżki taryfo-
* el ńta uczestników tegorocznego Targu Poznańskiego. Zrriż- 
. jN d z ie  udzielona w  ten sposób, iż wystawca, lub zwiedza- 

Targ w drodze powrotnej zapłaci tylko 1/3 część biletu 

jl*zed ło źen (em  przy kasie kolejowej karty wstępu na Targ.
0,8 Targu Poznańskiego, komunikując o tern Związkowi 

. ą ła podz'ękowanie za poparcie starań, przez postawienie 

^ łu° sku W  posiedzeniu Komitetu Taryfowego. ■•a.tó..

Ta7  p r o j e k t  p o ży c zk i w e w n ę t r z n e j  ZO-
Biem zn a22UCONY PRZEZ SENAT- W  zwiądoi z odrzuce-
Jektu n o r t  większością głosów  przez senat gdański pro- 
«o w  do / ^ CL ^ ewilę:trznej w  wysokości 10 milionów gulde- 
»  '■ '  ,lten>y się, że kierowano się następującymi moty-
iwipfli ’ pożyczka miała być przeznaczona na ża­
r t ^ 6 r )*?’ handlu, przemysłu i rękodzielnictwa. W y- 
eów <?C «  jt  enla’ że nie należy  obciążać ogółu mieszkań- 

, ? wo, . P0,)łoż®nJa jednostkom, senat gdański znał jako 
V<uii z k ó f^ e m a  obecnie pnau.lacego w  Gdańsku kryzysu 
T  r/.no&ć wpłynięcia na obniżenie dotychczasowej droży-

znyjrredytńw, dochodzącego obecnie do 20—24 procent w  sto 
sunku rocznym.

-  W  SPRAW IE  KUPNA POLSKICH OKRĘTÓW. W
związku z  prowadtoonemi pertraktacjami o kupno okrętów 
dla projektowanej polskiej linii okrętowej, dowiadujemy się, 
że upoważniona do tych czynności komisja z komandorem 
Burckhardtem na czele, wyjechała % Tryestu do Cherburga, 
gdzie nawiąże stosunki handlowe z tamtejszymi fabrykami bu­
dowy okrętów.

-  ULGI CELNE NA ŚLEDZIE I MACE. Zc źródła miaro­
dajnego dowiadujemy się, że śledzie solone, które dotychczas 
opłacały cło według wagi brutto, od 12 marca br. podlegają 
ocleniu za potrąceniem wagi zewnętrznego opakowania. Po­
za tem zmoiełsaono opłatę oelną o 60 procent na mace, jako ar­
tykuł spożywczy dla żydów na święta wielkanocne. Ulga na 
mace obowiązuje tylko do W  kwietnia br*, a stosowana jest 
od 10 marca br.

Korzyści te osiągnęli żydzi przez stawiennictwo posłów
i  PPS., zwteszesa pTOfa Dhwnanta, który w  kilku mowach sej­
mowych rozwodzi} się nad Wysokiem, cłami na śledzie i inne 
ryby morskie, (przyp. red )

-  OTW ARCO IE  T A R G Ó W  H ANDLO W YCH  W  BRUK- 
8ELL W  tych dniach miało miejsce uroczyste otwarcie tar­
gów handlowych w  BnikseH.

PODATKOWE. Ministerstwo Skarbu ti* 
zupefiuto listę towarów, korzystających  »  ulg p rzy  w y ­
miarze państwowego podatku przemysłowego przy eks

porcie następującymi wyrobami przemysłowymi: wszel- 
cie drzewm ciosane i tarte (z wyjątkiem os iow ego, for- 
niery, klepki i dykty); kopalniaki, słupy telegraficzne i
papierówka (z wyjątkiem osikowej) ałun krystaliczny, 
wosk ziemny i wyczeski wełniane Ulgi te będą stoso­
wane tylko względem tranzakcji, dokonywanych do dn. 
1-go marca br

— SPÓŁKA PARCELACYJNA ZIEM ZACHOD­
NICH TOW . AKC. w POZNANIU upoważniona dekre­
tem Ministerstwa Reform Rolnych z dnia 26. 6. 23. i.
L. dz. 1752 Pr. do przeprowadzenia parcelacyj na tere­
nach Województw Poznańskiego i Pomorskiego wyka­
zuje z końcem lutego br. następujący stan prac:

1. Wydzia! Parcelacyjny u k o ń c z y - ' ^  do końca 
lutego prace w 6 majatkach: a) w pow. Chodzicskini 
obszaru 103 mrg.. b) w Sremskim 175 mrg., c) w Śmi­
gielskim 841 mrg., d) w  Poznańskim 80 mrg., e) w Byd­
goskim 420 mrg., f) w Tucholskim 166 mrg. — Razem 
1785 mrg.

2. W  toku parcelacji „najdujc się 10 maj. obszaru 
łą czn io  4512 mrg.

3. Zgłoszony zapas ziemi z 28 maj. wynosi 16290 
mórg.

W  oddziale obrotu ziemia i nieruchomościami miej- 
siami zgłoszono 39 reflektantów na kupno obiektów 
wartości 690 000 zł. na sprzedaż zgłoszono 16 objektów 
wartości 350 000 zl.

Przewodniczącym Rady Nadzorczej instytucji jest 
ks. prob. Czechowski, pierwszym członkiem zarządu, 
dyrektor Marjan Schroeder.

Pozatem reprezentowane są w Radzie Nadzorczej: 
Zjednoczenie Producentów Rolnych, Centralne Towa­
rzystwo Gospodarcze. Pomorskie Towarzystwo Rnhii- 
cze, Związek Obrony Kresów Zachodnich Związek Kó­
łek Rolniczych. Zjednoczenie 7nwod-o\v6 Polskie.

— KIEDY SIE ODBĘDĄ TEGOROCZNE TARGI 
GDAŃSKIE? W  związku z przełożeniem terminów 
szeregu wschodnio-europejskich targów IV mięri^yna- 
rockywe targi gdańskie odbędą się między 6 i 9 sierpnia 
r b

—  KONFFRFNCJA KOLEJOWA. „Trybuna11 donosi, żc 
dnia 7-go kwietnia br. odbędzie się w  Barnie morawskiem , 
konie renera przcdstaw ickli zarządów kolejowych Polski. 
Austrji i Czechosłowacji, mająca na celu zawarcie ostatecz­
nego uktadu w  sprawie komumkacji kolejowej m ędzy tymi 
krajami.

—  CEGIELNIOM 1 FABRYKOM DACHÓWEK NA PO M O ­
RZU ORAZ W  PO W IATACH  BYDGOSKIM. P7UB1ŃSK1M 
W YRZYSKIM  I INOW ROCŁAW SKIM , zdolnym do natychmia­
stowego rozpoczęcia produkcji, podajemy do wiadomości, że 
celem uzyskania kredytu na cele obrotowe w  Banku Gospo­
darstwa Krajowego reflektanc winni złożyć  bezzwłocznie, t  
najpóźniej do dnia 4 kwietnia br. umotywowane podanie Z o- 
kreśleniem wysokości kredytu, jednoroczne] zdolności produk­
cyjnej i rodzaju zaofiarowanego zabezpieczenia- Do podań na­
leży  dofączyć w y c ’ą?i z księgi gruntowej o-raz kwestionariusze 
które otrzym ać można w  Związku Cegielń w  GrudziąAsu 
Przedsębiarstw a i fc żące  do Związku Cegielń w  obwodzie 
dolne} W isły' z s:edzibą w  Grudziądzu, winny wnosić podania 
za pośrednictwem tegoż. Związku, natomiast nienalężące do 
pow yższego Związku bezpośrednio do Banku Gospodarstw* 
Krajowego, Oddział w  Bydgoszczy.

Zebranie informacyjne członków Związku Cegielń odbę­
dzie sie dnia 27 bm. a godz. 11-tej przed południem w Byd­
goszczy, w  hotelu ..Pod O r{em “ .

—  TARGI W ARSZAW SKIE. Polska Macierz Szkolna or­
ganizuje w  okresie obchodu tygodnia „Daru N arodow ego" od 
dnia 3 do 9 maja br. włącznie, w ystaw ę przem ysłowo - han­
dlową pod nazwą „Targi W arszaw skie". W ystaw a odbedz:c 
się w  Alejach Ujazydowskich od ulicy Pięknci do Belwederu. Ze 
względu na cel. któremu służy Pol$>ka Macierz Szkolna pożą­
dany jest jaknajHczniejszy udział firm i fabryk, nietylkn miej­
scowych, ale i prowmcionalnych. Dotychczas oprócz insty­
tucji społecznych zg łos iły  udzia? fabryk' czekolady, p ienrków  
browary, miodosytnie. masarnie, jak również fabryki tryko­
taży. 7,aba\vek, rowerów , samochodów, elektryczne, narzędzi 
rolniczych, radio ltp. Niezależnie od kiosków w ys iew ow ych  
przyjmowane będą wszelk iego rodzaju reklamy świetlne, szafki, 
szyldy itp. W ystaw a otwarta będzie w  ciągu całego tygodnia 
Daru Narodowego od rana do godziny 10 w ieczór. Wszelkich 
hi formacji udzHa Polska Macierz Szkolna —  Krak. Przed­
mieście 7, m. 4, tel. 92-23.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 25 marca 1926.

Dolary Stanńw %\nIb ...........................    f.I7*ł,
Floreny h o te n ń e r r k io ................................."7 . .  206.76 .
Pra rk i belgijskie  ............................  26.48 .
Franki francusk ie ............................................   27.21 „
Franki szw ajcarsk ie .......................................• . .  99.96 »
Fonty anrieGkle . . .  ........................................  21.79 ,
Korony anstryjaekle................................................... 72.93 .
Korony czeskie . . . . • . . . . . . . . . .  1S.40 „
L iry  włoskie .......................................................   21.11 ,
Korony n o rw e is k le .........................  • . . .
Korony  .......................................................
Korony szwedzki#

Poznański* Notowani* Zbożow «
*  d ttłm  2 5  3 .  1 9 9 5 .

Ceny w le t e  1’ e za sń  za 100 k*>
w  ladn n kach  w agen ew ych

Zyto lOOkg...........................................................  30 50— Si 50
P sz e n ic a ...................... ....................................... 40.2fi— 4Ł75
Jęczmień z w y c z a 'n y ...........................................
Jęczmień b ro w aro w y ........................................  27.01—110.00
Owies . . . * • > > , ,  • ...................... ... , 26 60— 28.50
Mąka żytn ia  . • . . . . i ...................   42.60-44.60
Mąka pszenna . • . .  ....................................  68^6— 61^6
Ospa ż y t n i a ................................   —20.00
Ospa. p s z e n n a .................... ........................... i ,  „
Ziemniaki  ................................. . — 4.60
(łroob n o m y ........................................................... 21.00— ż 4.0 0
Groch V ic t o r t a ....................................................... 3000—34.00

DRUKARNIA POMORbKA T A. W  ORiłUTłAnZU  
Redaktor odpow lpddalin  Jógei Kisielewski.



W y b o r y
do K asy  €ł» »r jch

n ia s ta  O ro d z ią d zw .
R«łkr?pt»m Okręgowego Urzędti Ubezpiet.: ń 

w Tcznaniu z dnia 23. 11. 1924 Nr. 48t*9'24. O. 
r  — zostały wybory do Rady E ta; Lnorych 
raiaiU Grudziądza, odbyte w dnia 21. IX. 24 
w  ( r a p i e p r a c o b i o r c ó w  m n ie w a ia io n o .

Wobec t-gn przeorowadsone zostaną nowa

Wybory
do Rady Rasy Cherych miasta G r r a d z a
na podstawie Rozpcrządzor a Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej z da a 21 marca 1921 rokn 
(Itziemuk Ustaw * roku 1921 r. Nr. ^5 poz. 311 
w  przedmiocie przepisów wyborczych dla Km 
Chorych z uwij lędnieniem Rozporządzenia s dnia 
28 prudnu, 1923 (Dziennik Uataw z rokn 1924. 
>,r. 3 poz. 31) w przedmiocie niektórych zmian 
i uzupełnień.

Mpisy wyborców z pt-npy nbr»pie- 
eienzeh wy łożone są od dnia 99 mar- 
> a  a i  d o  w łą c a n i e  7 k w i e t n i a  tąr . l l a  
p r r e i r s e n i a  w  l o k a lu  K a s y  C h o r y c h  
m ia s t a  G u e z i ą d i a  a r o z n i k  u l ic y  
Ogrodowej - Sienkiewicza.

Grudziądz, dnia 27 marca 1925 r.

Z a r z ą d  K a s y  C h o ry c h  m ia s t a G ru d z ią d z a
( —> J  a h n  

Prwwod niosący.
1443

L i c y t a c j a  r a d o w a .
W  p ią t e k ,  d n i a  37  m a r c a  1933  r . ,

o go i*. 1 0  prsed poi sprzedam w drodze prsy- 
muaowoj licytacji najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą na Placu 23 Stycznia 26/26:

perfum y, pudry, M a m a r z e  m etalow e, brzytw y, kilka 
butelek wody koloiiskiej, warkocze, szelki, lalki iip.

1286| J ttoatkow ak i, kom. sądowy.

Licytacja sądowa.
W  piątek, dnia 92 marca 1935 r.,

p godi 13 w p oi, sprzedawać będą w drodze 
przymusowej 1 aytacji na]więcej dają ouju za na­
tychmiastową zapłatą przy u: Groblowej 14/16: 

b n le t ,  a e g a i  s t e js c y ,  d u ż e  ln e t r o ,  
d y w a n ,  k a n a p ą  i  9  fo t e le -  *12S5 

J R o a tk a w c k l, kom. sądowy.

"Jcytacja sądowa,
W  s o b o t ą ,  d u ł a  I b  m a r c a  1935 r . ,

o goazioi# 3-ej popotudn.u. sprzedam uray ulicy 
■TuMzewakiei Grobli nr. 36. |1287

l o k o m o b i f t ?  z  m ł o c k a r n i ą
w  drodze sądowej licytacji najwięcej dającemu.

K e s t k o w i k i ,  kom. sądowy.

Praszą żądać znaczków rabatowych!!!
P o l e c a m :  [1449

la cikier rai........................... ioot 0,5a zt
N a ftę ....................................ntr 0,35 „
Z a p c t k i .............................. paczka 6,-50 „
ff. olei r z e p w  r ? f ..  .  litr 1,50 „
Smalec do pieczenia. .  tent 1,05 „
3a ryż B irm a . . . „  0,50 „

F . OLumont, ol. Fańska 17.
Przy zekuimie pow ie ; złotego udzielam rabatu 

■ ■ ■ ■ ■ ■

D r u k a r z a

inralistalka
obezomij (a) z ksiąikowością > zachodzącemi 
pracami biurowemi, władający (a) językiem pol­
skim i niemieckim er elowie i piśmie, dla zna­
czniejszego przedsiębiorstw* prawmyałowego w  
GruJjiąćr p o n s n k iw u n ;  ( a ) .  *V B
Zgłoszeni* * załącsenieŁi odpisu świadectw i po­
daniem wysokości pensji uprasza się prsesiać 
do Głosu Pomorsz ego pod nr. 1404.

O k a z y j n e  k i p i o ! <
nwrimriuii-mf.ui.i .nu r.łmi mu.umil..«

1. 1000 flaszok

Chaleau ia France h h m s -
czerwone Bordeaui,

2. 1000 flaszek

CbateandnSauiDonhsiisojr
białe Bordeaus.

KINO »ORZEŁ« iw,hcMot-l |  t i
O d  d s ió  d o  n t e d s ie l i ,  d n i a  39  m a r c a  w łą c z n ie
SensaclA f Potę*n f̂»matz 3nio- | JLtraboia

. . .  pd- Alaski w  7  \
9 9 Z 9 n i l  I I .  | aktach pod ty tu łem : \ Ś W i a t a  » « !

to obraz, k.óry warto 
2! dziś KObacr.yóllT?lN-TbN-TIM

1462 Ponadto dramst w 7-miu aktach pod tytułem:

)> K r ó l o w a  W y s p  S a m o a ń s k i c h
Początek przedstawień o g. 6 i 8, w uiedzielę o g. 4, 6 i 8.

W nlcdilelę, o jrodw. 3-gIei: w ielkie nurdstanlrnlc dla 
deiecl ml«i-dctj' «  k!X-'tI\TH S  - ia uiitdw.

W W n io s k i na

Bo powyższych cen dolicza sią 
podatek konsnracyiny.

Forter Żywiecki Meitcsit
Do nabicia w firmie:

T IB IIR T IU S  i S Z a i E C K I
Hurt i detal wódek, n in  i piwa 

G R r D Z U I lZ .  Rynek 7 —  Tel. 732
1296

a
K R E D Y T  S I E W N Y
1448 udzielony przez Rząd

przyjmujemy d o  3 0  m e r e i  b r .

Poznański Bank Ziemian
T e le f o n  7 9 5 —8 9 5  A d r .  t e l .  Z i e m i a 11

Saanowni ranowi# i Panie ku­
pujcie b m e i k i e l e g a u e k i e
trwałe i tauie ^  (946

U kos/o -
Tylko a Podgórskiego!
Spee1ahio*6: buty dU pp.
ofi&ęrów C*n» bwtkoalcuraooyja*.
Uwagi: Grodz-adz- rica Sliri nr. W

solidnego, obeznanego z wszelką pracą drukar­
ską, przyjmę jako wspólnika z  udi Jer w  pracy 
do uruchomienia drukarni w pokrewnym dobne 
yr isperująceoi od lat kilku prsedsiębiorstwie, 
kióre znajduje się w najlepszy.: punkcie dużego 
r aita na Pomorzu s obazernemi ubikacjami. 
1 !nbrn egzystencja, pewna bez Żadnego ryzyka 
Rftlektuje aię tylko na solidnych i poważnych 
w spólniki w. Oferty kierować do biura ogłoszer 
,.l’ar“ w Gru Izią u * , ul. Toruńska 4 ,'pod W . 42 

dla Z. Z. ■'Itl

O d p a d k i

s z p a g a f u
i-upuje w mnieiszych

większych ilościach

D r u k a r n i a  P o m o r s k a

Plac 23 ci tycie i a nr. a,! J A  O ltS O lt

J E 5 & Y  " oi * iauw w  począwezy w p er ważo­
n a  o d p ła t ą  rsędnem wykonaniu.

R E P U R A C I B
maszyn rolniezyoh. cegielnianycb 
gorzelni, tartaaów oraz wazelkich 
mnych zakładów fabrycznych w y ­

konują fachowe (1267

m m  i RESSLER, ® 5 % £ £ -
C ł ę ł f i  z a p a s o w e !H o«terzy

3 i e g ł »

stenotypistk

E K S P E D J F !i i (U l
obeznany (a) s branżą de 
likstesową —  z dłuższą 
praktyką — dobrem i 
świadectwami, którejbytn 
mógł ew. kierownictwo 
powierzyć, potrieł iy (a) 
od zaraz lnb 1. IV . br. 
Fl. KOŁODZIEJCZAK  

nl. Lipowa 19. 1292

P O M C K I M

K R A W I E C K I
na małe sztoki potrzeby  
L ip o w a  S4. III p ątro

W. PO P IE L  (1282

Potrzebny jestod 1.4. trr.

o p r z ę t ? c z
bydła

dla trzody 100 krów, 
możliwie a w lanym i 
'udźmi. Os mato przed­
stawienie pożądane.

Maj. Mała r  is z a ,  
poczta Płośnica, po w  
Dsiałdewski. [1451

Suto- Garaż -  anto- Boróżki -  Szkoła Szofersla
(obok pocuty, ulica Mickiewicza nr. 19, podwórze.

Autodoróżki o każdej porze dnia po najniżej kalkulowanych 
cenach (do ślubu, chrztu, wycieczek, załatwiania interesów itp.) 

Miejsce do przechowania automobili itp.
Od 1-go kwietnia 1925 r. pizyjmuje się uczniów mających 

zamiar wykształcenia się jako szoferzy. — Po złożeniu egza 
minu wskazuje się posady. —  Mieszkanie: Chełmińska 30.

C r .  Ł i p i ń ^ b f ,  C l r n d z t ą d z
Telefon nr. 94. (1442) Telefon nr. 94.*

Zupełn ie m ala

C U S U L f l - S A G Z O H K A
600 do 700 eztuk na funt.

Paazka pocztowa 12 zł. lub też w centnarze.
F. E R M I S C H  1368

Grudziądz Owercowa 37.

władająca b 'egL  językiem polskim i niemieekim, 
dla znacznie usego przedsiębiorstwa przemysło- 
* ■ g w Grudziądzu poszukiwana. Zgłosz.* odpisem 
świadectw i podań ju wysokości pensji upra­
sza się przesiać do Głogu Pomorsk, pod nr. 13?7

f o r t o p m y  
Pianino

W a r s z f a i ł  n o w e j  b u d o w y  

o  i  r e p a r a c j i  a e s ?

%

H O . f t A j n i '  F A B I S Z
« » r

Trynkow* 13 Tryijkowa 13

Siarszegc, mocnego

k o y ; ia

poszukuje się natyeutn 
s lepszego domo do 2  
d rieci. Jt»E KERO W  A , 
Lipowa 31, I  ptr. 1272

Uczciwa, ehędoga
P B . i  C Z  fcC A.
może się zgłosić (1267 
Tassewska Grobla 58 60

roboczego sprzsóaBbnis, 
Grobówiee p. Owczarki

CESULt

ia  miro 

po taoiCit cenach :
S y r a r  i l e ł e

Bechsłein 
BlUthnrr 

Feurich 932
Steinway & Tona

Harmonie H olberg
M an n b o r-

^ i a n i n a wlasuej fabrykacji

n.byc ujużtia nijkoizystniej i 
na dogodnych warunkach spła­
ty w Uhryce ęi.min i hartowni

ś w i e ż e  r y b y  i 
różne w ę d l i n y ,  
l e s r e z e  f. 50 gr.
i l.-z ł, s z c z u p a *  
ki f. 1,60, s z p r o -  
tk l t 40 gr p ik -  
lin g i funt 80 gr, 
f l o n d r y  f. 1,40, 
f f .  ł o s o ś  w ę d z . ,  
świeże k a la ł  to 

~  ry  glóv;ka od 2,2o, 
% s a ła t a  «  główk., 

ff. p o m a n ń u e  
malinowe i M essi-1 
na 8 szt cd I r łpo ­
cząwszy, jako nad­
zwyczaj korzvstnie

S5SJ1 miód
pszczel i  funt 1,80

li |i
w Grudziądzu
do sprzedania. Oferty , do 
Głosu Pom. pod 1 2 ;2 p.

B .  S t i p p e l ,

Sprzedam moje obie do- 
bi r.e oprocentowujące sie

K A t d l E N ś C E
e7 centninr miasta po­
łożone. z podwórzem, 
warsztatem, składnicą, 
olektr. śwatłem igasem  
ber. d ln g u .  przy wpła­
cie 5000 zł. Oferty do 
Głosu P. pod nr. 1280p

Kościelna 8, toi. 622.

parokonna 1 w dobrym
Manie na sprzęci aż 1275 
ulica Chełmińska nr. S0

B .  S o m m e r f e H
Telefon 883 By *gs*>C£ fioiacieekieh Só 

w  b r a d z i ą d i a ,  nl. Groblowa 4, Tel. 229

Dobrze prosperujące
ii

poleca po j&kn&juiżfzej 
cenie liis c łj  itz lk i, 
Grudsiądz, Toruńska Ul

SIODŁO
kompletne, typu niemie­
ckiego. msł i używane ua 
sprzedsż Zgł. do ezsped. 
Głosu Pom. pod 127lp.

K u p n a

k n p i ę  D O M
z« Bkłsdom w rnchUwęj 
ulicy przT wpłacie 5000 zł 
O f .  do Gł. Pom. 1279p.

rK io s z  k am ie I

S t e u t y p is t k i
stenografii lącsj p « pol­
sku i niemiecku, p Ssą­
cej biegi* l. massyoł* 
poszukuje firm* Ziarne 
Pomorskie 1 ira-^iąda, 
Pańska 1 . Zgłoasenll. 
między goda. 17 a 18 Ą

Dla
(optanta) porekuja się 
od 1  lipca konyitaąf po 
sady w PollM J- ton*4 
le świadectwa. 14 ’at W 
jednom miejsca. Zgłosw- 
nia uprasza i f  pod adr.

Donimirsko, HohiRriert
Ers. Stuhm WPr. (1441

R I C H A L T f i R K A
perfjkt w Ifsiążk iwości 
ameryk. jakotoż ; ifcau J 
na maszynie w'ad płyn 
■i* językiem poloitfifa i 
niem. ff słowie i piśłhi# 
poszukuje od 1 . lnb 15- 
IV . pesady. Łask. of. pro 
szę skier, do eksp. Głosu 
Pomork. pod nr. 1281p.

Poszu ku ję  posady jako

d ru gorzęd ra  b o n a .
Olerty do G łosu. Po- 

morsh iygo boć nr 127Qp

P o k ó j  umebl. dla lep­
szego pana natychm. 
do wynajęcia Lipowa 
nr. 33, I I  ptr. pr. 11289

P  n |f ó  i um eblowany 
I U n U J % sypialką i 2

łóżkami do wyna.ęeia
Fcritrzna 20. walicie II-1 ptr-

Si p o  K o j e
dobrze umebl. z balko­
nem, z całouzleoner u 
trzy li anem lub tea od 
1. 4. <lo wynajęcia.
J. Soszyński, ulica T o ­
ruńska nr. 5, H I  ptr.

Mieszkanie
3 pokele ewtl. s kuch­
nią wśród miastr, _do 
wynajęcia od właściciela 
Zgłoasenia do Głosu Po­
morskiego pod nr. 1450

e t . « r o g r M j <  l i t lo -  |
^wńie. ]*kn»jdo-
Icladuisj' -zwaraucja) 

ln«tytu< Stanogłâ caaj 
W a r s z a w a  .M o k o fo w s lc a  nu t

/ . I j d ą i e i e  o b s r o r n y c h  b a z -  i -■ ' 1 . 1 7 ( 2 -
laŁ Ajob prosjtakiów. .ilu * Pomorsk, podnr, l*-<op

w  rjHjlepaitdu położeniu 

m lis ta  G ru dziądza do 

odstąp euia. Z c i.  d<> Gł.

2 a o U d u i d o b - s j  p r z y j a u i a .  
l a ,  J t n p ia c  i  p ie k s .r z  iat. 

S® i i l b m  a a n u e m a jn  w ła ­
s n e  j n t e r e a a a a ł o ż r ^ p o i z n -  
u u j ą  n a  t a j d r o d s i z n a jo ­
m o ś c i o a n  z  o d p o w ie d r im  
l t a p i t a ł a n  Ł a s k a w a  s p t o - 
a a e m a  u o r a s z a  s ię  n a d a s l a i  
d o  e k s p e d y c j i  Q t o « u  T o m .  
o o d  n r .  1274p . R z e c z  t r a k ­

t u je  s ię  h o a o r c w u .

Skład?®
wejście U. I  ptr. (1 77

Ogłasza jato

w Głosie 
Pomorskim


